
WITAMY WOJEWÓDZKA KONFERENCJĘ PRZEDZJAZDOWĄ PZPR
Środowiskowa 

narada w ZG ZBoWiDW siedzibie ZG ZBoWiD w Warszawie obradowała środo­wiskowa narada Związku przed VI Zjazdem PZPR, poświęco­
na omówieniu udziału ogniw ZBoWiD w dyskusji przed- zjazdowej i zgłoszonych w jej toku wniosków. Obradom prze wodniczył sekretarz generalny ZBoWiD — Kazimierz Rusi­
nek. (PAP)

Nowe ważne decyzje

Zielone światło dla budownictwa
Podjęto ostatnio bardzo istotne postanowienia, zapalające 

jeszcze jedno zielone światło dla naszego budownictwa. Tym 
razem chodzi o zachęty materialne.Jak wiadomo, przedsiębior­stwa objęte bankową kontro­lą funduszu płac — w przy­padku przekroczenia ustalo­nych w planie zadań gospodar czych — uprawnione są do przeliczania, czyli korygowa­nia osobowego funduszu ołac robotników, stosownie do stop nia przekroczenia planu. Przed siębiorstwa budowlano-monta­żowe miały jednak te upraw­nienia ograniczone. Obowiązy­wała tam bowiem zasada, że ko rekta funduszu płac zatrud­nionych robotników mogła być stosowana tylko w przy­padku przekroczenia przez

przedsiębiorstwa planu pro­dukcji podstawkowej w skali danego resortu do 2 proc.Nieco wyższe pułapy prze­kroczenia planu produkcji podstawowej — przy których dozwolona była korekta fundu szu płac miały tylko przedsię­biorstwa budowlano-montażo­we w resorcie przemysłu lek­kiego r spółdzielnie CZSP (3 proc.) oraz przedsiębiorstwa budowlane w resorcie gospo­darki komunalnej (5 proc).
I oto w październiku br. prze­

wodniczący Komitetu Pracy i 
Płac podjął decyzję znoszącą wszy 
stkie te ograniczenia. PrzedsięłAor

stwa budowlano-montażowe mogą 
zatem zwiększać przyjęty w pla­
nie na 1971 r. osobowy fundusz 
płac robotników w takiej ska’v, w 
jakiej przekroczą planowaną pro­
dukcję budowlano-montażową.

Ponadto — jak dowiadujemy się 
w NBP — przedsiębiorstwa reali

Dokończenie na str. 2

Wspólne posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR Partia
Dzisiaj obraduje w Poznaniu

Wojewódzka Konferencja PZPRJako druga w kraju — po katowickiej - odbywa dzisiaj swoją Konferencję Wojewódzką przed VI Zjazdem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej organizacja partyjna woje­wództwa poznańskiego. 400 delegatów zbiera się, aby kon­tynuować dyskusję nad kierunkami dalszego rozwoju budow­nictwa socjalistycznego.Wśród delegatów na konferencję najliczniej reprezento­wani są robotnicy (204) oraz chłopi (81). Oprócz obrad ple­narnych delegaci zbiorą się także w 7 zespołach problemo­wych dia bardziej wnikliwego rozpatrzenia konkretnych za­gadnień.Konferencja wybierze także delegatów na Zjazd. Łącznie Wielkopolską reprezentować będzie na VI Zjeździe PZPR 150 delegatów. (ms)
W obronie narodowych interesów Indii

Kres dyktatu USA
Rząd Indii postanowi! nie przedłużać porozumienia ame- 

rykańsko-indyjskiego, znanego w USA pod nazwą „Usta- 
wa-480”, o dostawach nadwyżek amerykańskich produk­
tów rolnych do Indii. Decyzja powzięta została przede wszyst­
kim dlatego, że dostawy produktów amerykańskich hamują 
rozwój rolnictwa w samych Indiach.

i Prezydium CK SDNa wspólnym posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium CK SD w dniu 3 bm. rozpatrzono stan usług dla ludności oraz sytuację w dziedzinie działalności produk cyjnej rzemiosła.
W nawiązaniu do Wytycznych 

KC PZPR na VI Zjazd Biuro Poli 
tyczne KC PZPR i Prezydium CK 
SD podkreśliły znaczenie społecz­
no-gospodarcze rozwoju usług 
świadczonych dla ludności przez 
zakłady i placówki państwowe, 
spółdzielcze a szczególnie rzemio­
sło. Usługi powinny odegrać w 
latach 1972-1975 znacznie większą 

rolę w zaspokojeniu potrzeb byto 
wych ludności a jednocześnie stać 
się jednym z instrumentów akty- 
wizacji gospodarczej poszczegól­
nych regionów, zwłaszcza małych 
miast.Uchwalenie przez Sejm, a następnie wprowadzenie- w ży cie ustawy o wykonywaniu i organizacji rzemiosła jako aktu prawnego normującego jego działalność zgodnie z wa runkami budownictwa socja­listycznego w Polsce odegra wydatną rolę w rozwoju rze­miosła.Omówiono zespół środków służących zabezpieczeniu pra­widłowej realizacji w latach 1972-1975 polityki gospodar­czej w dziedzinie rozwoju u- sług dla ludności świadczonych przez rzemiosło. (P.\P)

ez obawy o przesadę można powiedzieć, że dzisiaj w centrum a- wagi publicznej Wielkopol­ski znajduje się Konferen­cja Wojewódzka PZPR w Poznaniu, na której nie tyl­ko wybierze się delegatów na VI Zjazd partii, ale rów­nież dokona podsumowania dotychczasowego dorobku w kierująca

Minął czas kiedy ten rolni­czy kraj całkowicie był zależny od dostaw żywmóściowych z
Niezadowolenie CDU
z taktyki Straussa

Coraz większe niezadowolenie w 
szeregach CDU wvwołuie taktvka 
przewodniczącego CSU Franza Jo- 
sefa Straussa przvieta ieszcze na 
zjeździe w Monachium która no- 
lega na odkładaniu terminu wy­
znaczenia kandydata na kanclerza 
z ramienia CDU i CSU i nróbach 
forsowania nroiektu utworzenia 
gabinetu cieni.

Strauss zapowiedział wówczas że 
dla niego istotniejsze iest uzgod­
nienie wsnólnego nrogramu wvhor 
Czego obydwu nartii. Dopiero no 
załatwieniu eroblemów meryto­
rycznych należy rozstrzygnąć k’j£ 
Stic personalne Karzeł natomiast 
da?.v przede wszystkim do załatwię 
nia spraw personalnych. (P^P)

4 bm Polska bedzie sie znajdo­
wała na skraju zatoki niżowej, to- 
teł nrzewidywane jest zachmurze­
nie duże z możliwością większych 
przejaśnień mi®t=cami wystanie 
opady deszczu Temperatura ma 
ksymalna w dzień od 10 do 13 st 
Wiatry umiarkowane i dość silne.

zagranicy, a głównie z USA Rolnictwo indyjskie osiągnęło znaczne sukcesy W roku bie­żącym na przykład zbiory zbóż osiągnęły w Indiach 107 min ton. w porównaniu z 76 min ton w 1966 r. Już w obecnym sezonie w Indiach pojawiła się nadwyżka kukurydzy w ilości 300 tys. ton. której nie można sprzedać za granicą z powodu zobowiązań narzuconych przez USA we wspomnianym na wstępie porozumieniu.Porozumienie amerykańsko- indyjskie zawarto w 1954 r. na okres jednego roku. Ale już od 17 lat było ono co roku przedłużane przez kongres ame rykański. .W Indiach, od 1956 roku ist­nieje specjalny fundusz „Usta- wy-480”. który może bvć wy­korzystywany tylko za obo­pólną zgoda rządów obu kra- iów. W porozumieniach uzgod­niono. że znaczna cześć fundu­szu (13 procent) znajdować się będzie w gestii ambasady USA w Indiach.Biorąc to wszystko pod uwa gę rząd indyjski zalecił Mini­sterstwu Fi,nansów rozpatrze­nie kwestii likwidacji tegc 'unduszu Indyjski minister fi­nansów. J. Chavan. scharakte­ryzował ten fundusz ;ako ..na­rzędzie amerykańskiej kontro 'i nad gospodarką Ind’i”
PAP

Prezydent Tito w Kanadzie
Prezydent Jugosławii Josip Broz 

Tito przybył we wtorek wieczo­
rem czasu miejscowego do Otta­
wy. Jego oficjalna wizyta w Ka­
nadzie potrwa 6 dni. Przeprowadzi 
on tutaj rozmowy z premierem 
Kanady P. Trudeau m. in. na te­
mat zacieśnienia stosunków gospo 
darczych z tym krajem.

Reforma rolna w Etiopii
W mowie tronowej wygłoszonej 

na otwarcie sesji parlamentu w 
Addis Abebie cesarz Etiopii Haile 
Selassie zapowiedział w środę prze 
prowadzenie reformy rolnej w
krajti mającej przyspieszyć 
wój rolnictwa etiopskiego, 
kraj ten — jak powiedział 
sarz — stał się spichlerzem 
kiego Wschodu.

roz- 
by

kampanii wytyczy działania.Mamy
przedzjazdowej i dalsze kierunkipoza sobą kon­ferencje powiatowe i dz.iel-nicowe. też Zakończyły • sięwybory delega-tów na Zjazd w najwię­kszych zakładach przemys­łowych Wielkopolski. Kon­ferencja dzisiejsza jest wa­żnym etapem w przygoto­waniach wielkopolskiej or­ganizacji partyjnej na Zjazd. Jest także bardzo is­totnym elementem przeglą­du dotychczasowego wkła­du społeczeństwa Wielko­polski w to, co w ogólnym skrócie nazywamy procesem, odnowy.Dla nikogo chyba nie ule­ga wątpliwości, że ten pro­ces obejmujący cały naród, dokonuje się obecnie pod kierownictwem i z inicja­tywy partii. Nie chciałbym tu przypominać wszystkich elementów tego partyjnego

kierownictwa, warto jednak przypomnieć, że kierowni­cza rola partii polega na kie rowaniu procesem budow­nictwa socjalistycznego. Cho dzi równocześnie o to, by w toku tego procesu godzić in teresy państwa z interesa­mi społeczeństwa. Inaczej mówiąc chodzi o to, by pań stwo jako instytucja było silne i zdolne do obrony swych granic, swej niepod­ległości, lecz również o to, by w tym silnym państwie dobrze się działo zarówno pojedyńczemu obywatelowi jak i całemu społeczeństwu.Z niedawnej przeszłości wiemy, że nię zawsze istnia ła harmonia między tymi dwoma interesami, że za­niedbywano bieżące in­teresy obywateli. Jeżeli dzisiaj jest inaczej, to jest to zasługa partii. Przez kry zysowe wydarzenia grudnia zeszłego roku — dzięki swej sil£ — przeszła zwycięsko i stała się silniejsza, bar­dziej dojrzała, doświadczo-

na bardziej niż kiedykol­wiek przedtem. Ale co naj­ważniejsze, stała się ma­som bezpartyjnym, całemu narodowi, bliższa niż kie dykolwiek. Stała się bliższa dlatego, że potrafiła wyty­czyć przed narodem cel blis ki każdemu, kto choć w mi­nimalnym stopniu posiadł umiejętność myślenia kate­goriami politycznymi i kto ma odrobinę wyobraźni. Po trafiła przedstawić propo­zycje programu realnego, a równocześnie ludzkiego w sensie społecznym i w sensie prywatnym.Tyle już powiedziano, tak że na łamach „Głosu Wielko polskiego”, o Wytycznych, że nie chciałbym szeroko przypominać ich treści. Trze ba jednak właśnie w tym miejscu podkreślić, że same Wytyczne 'są także dowo-
Dokończenie na str. 3

MARIAN 
FLEJSIEROWICZ

morze gazowej za udział w zamor 
dowaniu aktorki Sharon Tatę i jej 
czterech gości, a także mał­
żeństwa Ła Bianca.

Misja czterech prezydentów
W środę rozpoczęły się w Izra­

elu rozmowy między misją Orga

Pretorii 
joną na 
rzającą 
mentów
wszelkich 
cych się 
Vorstera.

podjęła ostatnio zakro- 
szeroką skalę akcję zmie 
do zlikwidowania ele- 

„wywrotowych” tzn.
sił przeciwstawiają- 

rasistowskim rządom 
Rzecznik policji odmó-

Blis-

Wieńce na grobach lotników
W związku ze Swietem Zmar- 

„łych w Berlinie Zachodnim odbyta 
sie uroczystość oddania bc>’u lot­
nikom polskim którzy zginęli w 
walkach o ostateczne rozgromie­
nie hitlerowskiego faszyzmu Stra­
ceni przez nienrzvjaciela snoczv- 
waja oni na alianckim cmentarzji 
wojskowymi W tym mieście.

Dziewiąty wyrok na Mansona
Ława przysięgłych sądu okręgo 

wego w Łos Angeles uznała przy­
wódcę bandy hippiesów. Charlesa 
Mansona winnym zamordowania z 
rwemedytacją muzyka Gary Hinma 
na i statysty filmowego Donalda 
Shea. Jak wiadomo. Manson zo­
stał ju« skazany na śmierć w ko-

nizacji Jedności Afrykańskiej
(OJA) a premierem Izraela, Gol- 
dą Meir i ministrem spraw zagra 
nicznych, Abbą Ebanem. W 
skład misji wchodzą szefowie 
czterech państw afrykańskich,

PAMADIO-INF.WtTEl EFOMEM
RA Pp ■ '.N E W#: 1n p

■

PAP

wił informacji na temat akcji, jed 
nak według wiarygodnych źró­
deł zatrzymano już około 115 o- 
sób. Przewiduje się, że wkrótce
rozpocznie się seria procesów 
dzi oskarżonych o działalność 
wrotową.

3 mld rupii strat

lu- 
wy

Indyjski minister finansów 
Chavan, który udał się w środę 
do zniszczonego przez cyklon sta-
nu Orissa, oświadczył 
formuje korespondent

Konferencja
naukowa na temat
rozwoju rolnictwa

prezydenci: Kamerunu, Nigerii, 
Senegalu oraz Zairu (dawne Kon­
go Kinszasa).

że podczas 
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15 spotkanie berlińskie
środę o godz. 10.00 w gma- 
Ministerstwa Spraw Zagra-

nicznych NRD w Berlinie rozpo­
częło się 13 spotkanie negocjato-
rów NRD i Berlina 
Guentera Kohrta 
Muellęra. Rozmowy 
domo — dotyczą m 
wizyt mieszkańców 
chód ni ego w NRD i

Zachodniego. 
i Ulricha 

— jak wia- 
in. sprawy 
Berlina Za- 
enklaw tego

i«ta na terytorium NRD.

Nowa fala terroru w RPA
W RPA nie słabnie terror. Po­

licja rasistowskiego reżimu z

szterlingów) Nie wyklucza się, iż 
liczba śmiertelnych^ ofiar cyklo­
nu może wzrosnąć nawet do 
25 tys.

Opór Japonii wobec USA
Premier Japonii Sato oświad-

czył, że jego rząd nie ma zamia­
ru ustąpić wobec nacisku Sta­
nów Zjednoczonych, na zmniej­
szenie eksportu japońskich samo­
chodów I telewizorów do USA.

Wczoraj rozpoczęła się w Warszawie 2-dniowa konfe­rencja naukowa, poświecona podstawowym problemom roz woju rolnictwa w świetle Wy­tycznych KC PZPR na VI Zjazd partii, zorganizowana przez Zakład Polityki Rolnej Wyższej Szkoły Nauk Społecz­nych przy KC PZPR.W obradach uczestniczą na­ukowcy, praktycy i działacze gospodarczy z różnych regio­nów kraju.Na konferencję przybyli kie równik Wydziału Rolnego KC 
PZPR — Eugeniusz Mazurkie­
wicz i minister rolnictwa — 
Józef Okuniewski. Obrady otworzył prorektor WSNS —; doc. dr Romuald Chwieduk.

PAP

bądź 
rząd

w innej kwestii. Jeśliby 
amerykański podtrzymy-

I. Gandhi w USA
wał Swoje stanowisko — dodał on 
— to Japonia byłaby zmuszona 
zrewidować swą politykę zagra 
niczną.

W środę do Nowego Jorku przybyła premier Indii. Indira Gandhi. W czwartek w Wa­szyngtonie społka się ona z prezydentem USA, Nixonem.
PAP



Dla poprawy zaopatrzenia

Spotkanie kierownictwa MHW
i komisji sejmowej

Obecnie — w 4 miesiącu po czerwcowych plenarnych 
obradach Sejmu nad zagadnieniami rynku wewnętrznego 
i handlu — odbyło się Kolegium MHW, na którym oceniono 
realizację decyzji Ministra Handlu Wewnętrznego, podjętych 
w ślad za uchwałą sejmową.Z upoważnienia Prezydium Sejmu PRL w kolegium wzięli udział przedstawiciele sejmo­wej Komisji Handlu Wewnę-

Między Polską i USA

Porozumienie 
o współpracy 

w dziedzinie transportu4 Przebywający w Polsce z o- ticjalną 'wizytą minister trans­portu USA John A. Volpe o- raz minister komunikacji Mie 
czysław Zajfryd podpisali 3 bm. porozumienie o współpra­cy naukowo-badawczej obu re portów. Podjęty w wyniku po­rozumienia program wspól­nych badań i prac naukowych obejmie różnorodne problemy postępu technicznego w trans­porcie kolejowym i samocho­dowym.W godzinach popołudnio­wych prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął mi­nistra Volpe.Minister J. A. Volpe złożył także wizytę ministrowi spraw zagranicznych Stefano­
wi Jędrychowskiemu. Tema­tem rozmowy były stosunki bi lateralne między Polską a Sta nami Zjednoczonymi. (PAP)
W Poznaniu

„Dworzec białoruski" 
zainaugurował

Dni Filmu Radzieckiego' Pokazem filmu „Dworzec białoruski" w reżyserii Andre- ja Smirnowa zainaugurowa­no wczoraj w Poznaniu XXV, jubileuszowe Dni Filmu Ra­dzieckiego.Przemawiając do zebranych 
w kinie „Bałtyk" dyrektor Wo jewódzkiego Zarządu Kin Mar 
celi Szymański powitał przyby łych przedstawicieli władz partyjnych z sekretarzem KW 
PZPR Janem Pawlakiem, przedstawicieli rad narodo­wych. instytucji, zakładów pra cy. Szczególnie gorąco powitał konsula generalnego ZSRR w Poznaniu Mikołaja Tałyzina.

Mówca przypomniał, że ze Związ 
ku Radzieckiego kupujemy corocz 
nie najwięcej filmów', które cieszą 
się wysoką frekwencją. Natomiast 
tradycyjne Dni Filmu Radzieckie­
go są okazją poznania najlep­
szych dzieł radzieckiej kinemato­
grafii z ostatniego okresu ‘ (reper­
tuar „Dni" omawiamy szczegóło­
wo na str. 6).

Następnie premierowa widownia 
obejrzała z zainteresowaniem film 
„Dworzec białoruski" opowiadają­
cy o przeżyciach kilku kombatan­
tów II wojny światowej, którzy po 
25 latach spotkali się na pogrzebie 
swego dowódcy. Film jest dojrza­
łą próbą konfrontacji postaw 
tych ludzi wobec własnej przeszło 
ści i problemów dnia dzisiejsze­
go. (ms) 
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trznego: jej przewodniczący — pos. Tadeusz Hczuk i wice­przewodnicząca — Barbara 
Koziej-Zukowa. Uczestnictwo reprezentacji sejmowych ko­misji w posiedzeniach kie­rownictwa resortów jest no­wą formą współpracy władzy ustawodawczej z wykonawczą. W przypadku problematyki rynkowej zobowiązuje do tego czerwcowa sejmowa uchwała mówiąca, że komisje powinny zająć się systematyczną i wszechstronną kontrolą zamie rżeń i poczynań w zakresie utrzymania równowagi rynko­wej, a wojewódzkie zespoły poselskie — analizą ich prze­biegu w poszczególnych regio­nach kraju.Decyzje Ministra Handlu Wewnętrznego, podjęte w po­rozumieniu z organizacjami spółdzielczymi CRS „Samopo­moc Chłopska" i ZSS „Spo­łem” po czerwcowym posie­dzeniu Sejmu, miały na celu polepszenie zaopatrzenia oraz szybszą i bardziej odczuwalną poprawę obsługi ludności. Wy­siłki podjęte przez organi­zacje i przedsiębiorstwa han­dlowe oraz wydziały handlu rad narodowych widoczne rezultaty.Świadczą o tym dostawy 'towarów 

przyniosłyzwiększone krajowychi importowanych a zatem zwiększenie wyboru artyku­łów wielu branż.Uzyskane postępy nie są je­dnak w pełni zadowalające i wiele jeszcze potrzeba uspraw nień w organizacji pracy przedsiębiorstw, aby poprzez operatywniejsze działanie na każdym szczeblu doprowadzićdo pełnego i starannego zaopa różnegotrywania sklepów w rodzaju artykuły;" W drodze badaniaskrupulatniejszego potrzeb regionalnych trzeba też dążyć do właściwego dosto sowania asortymentu towa­rów do potrzeb poszczególnych terenów. Nastąpiły też pewne korzystne zmiany w dostosowy
Presja przywódców 
rewizjonistycznych 

na WatykanŚrodowisko dziennikarskie NRF jest w posiadaniu doku­mentu. z którego niedwuznacz nie wynika, że przywódcy or­ganizacji rewizjonistycznych za Łabą wywierają na Waty­kan brutalny nac:>sk, by Stoli­ca Apostolska nadal wzbrania ła się uznać powstałą po woj­nie rzeczywistość terytorialno- pol i tyczną.
W najbliższym numerze tygodni 

ka katolickiego „Publik" ma się 
ukazać tekst poufnego memoriału, 
jaki czołowi przywódcy odwetow­
ców, przewodniczący „Związku 
Przesiedleńców", Herbert Czaja i 
jego zastępca Herbert Hupka zło­
żyli w imieniu prezydium „Związ­
ku, Przesiedleńców" w kwietniu 
bież, roku w Watykanie. (PAP) 

waniu godzin otwarcia skle­pów do życzeń ludności.Na kolegium wskazywano, a podkreślali to również przed stawiciele Sejmu, że dalsza poprawa zaopatrzenia wyma­ga zwiększenia wysiłków nie tylko przedsiębiorstw handlo­wych, ale i przemysłu.Przewiduje się, że realizacja programu dotyczącego popra­wy funkcjonowania handlu i zaopatrzenia ludności będzie poddana ponownej ocenie w kwietniu przyszłego roku.PAP
W Poznaniu i województwie

Akademie, koncerty, spotkania 
i okazji rocznicy Października
7 bm. przypada 54 rocznica wybuchu Wielkiej Rewolucji 

Październikowej. W związku z tym Poznań przybiera od­
świętną szatę. Okolicznościowe dekoracje zdobią wiele gma­
chów i budynków.Dla uczczenia rocznicy odby wa się już w Poznaniu i woje wództwie szereg uroczystości, m. in. akademie, koncerty, po ranki, wieczornice i spotkania z uczestnikami Rewolucji 1917 roku. W szkołach uczniowie biorą udział w uroczystych a- pelach. Od 5 bm. trwać będą Dni Filmu Radzieckiego, które zakończą się 14 bm.W piątek, 5 bm., społeczeń­stwo Poznania i województwa weźmie udział w uroczystym koncercie, którego organizato-rem jest odbędzie Wielkiej wystąpią

KW PZPR. Koncert się o godz. 17 w Sali Pałacu Kultury, a w nim m. in. Wielko polska Symfoniczna Orkiestra im. K. Kurpińskiego, aktorzy Opery i teatrów dramatycz­nych oraz Zdzisława Sośnicka i laureaci Festiwalu Piosenki Radzieckiej w Zielonej Górze.Tego samego dnia o godz. 19.30 w auli UAM odbędzie się uroczysty koncert symfonicz­ny, nia lucji również dla uczcze-54 rocznicy Rewo-Październikowej. Or-kiestrą Filharmonii Poznań­skiej dyrygować będzie Re­nard Czajkowski. Jako solistka wystąpi Olga Parchomienko — skrzypaczka radziecka.W przeddzień samej roczni­cy, 6 bm„ nastąpi złożenie wieńców pod pomnikiem Boha terów na Cytadeli. Wiązanki kwiatów złożone będą także na mogiłach tych, którzy 54 lata temu brali udział w Re­wolucji Październikowej.
Wczoraj mieszkańcy Wildy uczes 

tniczyli w dzielnicowej akademii, 
zorganizowanej przez Zarząd Dziel 
nicowy TPPR oraz Zarząd Fabry-

tego towarzystwa przyczny
ZNTK. Akademia odbyła się w sa 
li Klubu Zakładowego ZNTK. a 
wzięli w niej udział, m. in. człon­
kowie KD PZPR i Prezydium DRN. 
Obecny był także konsul generai-
ny ZSRR
Talyzin. 
ściowe

w Poznaniu — Nikołaj 
Przemówienie okoliczno-

wygłosił przewodniczący
Dzielnicowego Komitetu FJN — 
Józef Buczkowski. W części arty­
stycznej wystąpili: chór ZNTK z 
Poznania oraz zespół artystyczny 
Związku Zawodowego Kolejarzy z 
Leszna.

Po raz pierwszy w tym roku ro­
cznica Rewolucji uczczona będzie 
na Osiedlu Wielkiego Października 
w Poznaniu na Winogradach. W 
tym celu Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa zadbała o dekorację 
osiedla oraz przygotowała dla mie 
szkańców wiele imprez kulturai-

Niespodzianka 
ustępującego rządu

Wielka niespodzianka spotkała 
nowy rząd duński premiera J. O. 
Kraga, który przed dwoma ty­
godniami rozpoczął urzędowanie. 
Jak podaje prasa duńska, poprze­
dni rząd premiera Baunsgaarda 
zapewniał, że krótkoterminowe 
kredyty, udzielone Danii przez 
banki zagraniczne, nie przekra­
czają sumy 6 miliardów koron. 
Gdy jednak nowy rząd zapóżnał 
się bardziej szczegółowo z sytua­
cją finansową państwa, stwierdź© 
no, że ogólne zadłużenie Danii za 
granicą sięga w tej chwili astro­
nomicznej sumy blisko 20 miliar­
dów koron (około 3 miliardy do­
larów), przy czym 12 miliardów — 
to zadłużenia krótkoterminowe, 
które muszą być spłacone najda­
lej w ciągu 12 miesięcy. (PAP)

„Mariner 9“ 
na właściwej trajektoriiAmerykańska Agencja d/s Aeronautyki i Badania Prze­strzeni Kosmicznej poinfor­mowała, że po przeprowadze­niu serii korektur sonda kosmiczna „Mariner - 9” znaj­duje się na właściwej tra­jektorii prowadzącej w kie­runku planety Mars. Korektu- ry lotu stacji dokonano z obserwatorium w Madrycie.
Kilka godzin przed ogłoszeniem 

komunikatu NASA, zarejestrowa­
no nagły spadek mocy sygnałów 
emitowanych przez nadajniki
„Marinera-9”. Nasunęło to obawy, 
że został on uszkodzony przez mi- 
krometeoryty.

Według obliczeń, sonda ma 
wejść na orbitę okołomarsjańską 
13 listopada br. Pozostanie tam 
przez trzy miesiące, wykonując 
zdjęcia powierzchni „Czerwonej 
Planety” i przeprowadzając bezpo 
średnie transmisje telewizyjne z 
Kosmosu. (PAP) 

nych i sportowych. W niedzielę, 
7 bm., odbędzie się też turysty­
czno-wypoczynkowy rajd samocho 
dowy, którego trasa prowadzić bę 
dzie z ul. Słowiańskiej przez Obór 
nikł i Murowaną Goślinę do Na­
ramowic. Uczestnicy rajdu zanim 
wyjadą z Poznania, złożą wieńce 
u stóp pomnika Bohaterów na Cy 
tadeli. (a)

Nowe ważne decyzje
Dokończenie ze str. 1 

zujące budowy szczególnie ważne 
dla gospodarki narodowej, uzyska 
ly prawo do przeliczania swojego 
funduszu płac w stosunku 1:1 (do 
nowanej produkcji otrzymywały 
tąd za 1 pro-c. przekroczenia pla- 
przeciętnie 0,8—0,9 proc, 
nowego funduszu płac), 
to, że przedsiębiorstwa 
no-montażowe, które

ponadpia
Oznacza 

budowla- 
wykonają

z nadwyżką swoje zadania ną bu­
dowach priorytetowych, będą uzy 
skiwały wyższy dodatkowy fun­
dusz płac, niż to miało miejsce do 
tychczas. •Zniesienie ograniczeń w ogó le i podwyższenie współczynni ka korygującego fundusz płac w przypadku budów najważniej­szych, ma ogromne znaczenie. Stanowić bowiem będzie dla kadr budowniczych realną, na macalną zachętę do szybszego wykonywania swych zadań, do rozszerzenia zakresu prac bu­dowlano-montażowych. Nowe ustalenia powinny wywrzeć duży wpływ na sprawniejszą realizację planów zarówno wbudownictwie mieszkanio­wym, jak i przemysłowym. PAP
Z obrad Synodu168 głosów za utrzymaniembezżenności księży

W Watykanie opublikowano 3 bm. wyniki glosowania 
członków Synodu nad tekstem uchwały końcowej, dotyczą­
cej roli i zadań księży. Najbardziej kontrowersyjna część do­
kumentu dotyczyła kwestii bezżenności księży. Za utrzyma­
niem celibatu głosowało 168 członków Synodu na 202 głosu­
jących.Tezę stwierdzającą, że nie należy nawet w wyjątkowych wypadkach wyświęcać na księ ży ludzi już żonatych poparło 95 kardynałów i biskupów. Z pozostałych 107 członków Sy­nodu 91 zażądało wprowadze­nia poprawek.

Oznacza to, że większość głosu­
jących nie poparła tezy zakazują­
cej wyświęcania na księży ludzi 
żonatych, w każdym razie w jej 
ustalonym brzmieniu. Dowodzi też, 
że bardzo poważna część hie­
rarchii kościelnej widzi potrzebę 
zmiany niektórych przepisów o ce 
łiłmcie. konieczność otwarcia ja­
kiejś furtki umożliwiającej wstą­
pienie do stanu duchownego lu­
dziom, którzy zawarli związek mai 
żeński.

3 bm. odbyło się równie® pierwsze głosowanie nad kan­dydaturami 12 członków stałe­go Sekretariatu Synodu. Wśród kandydatów z Europy, którzy otrzymali największą liczbę głosów, znajdował się kardy­nał metropolita krakowski, Ka 
roi Wojtyła. Nikt z kandyda­tów nie otrzymał jednak bez­względnej większości głosów,

UNESCO obchodzi
swoje 25-lecie

W czwartek i piątek Organizacja Narodów Zjednoczonych 
do spraw Oświaty, Nauki i Kultury — znana powszechnie 
pod nazwą UNESCO obchodzi swoje 25-lecie. Z tej okazji 
w Paryżu, gdzie znajduje się jej stała siedziba, odbędą się 
uroczystości z udziałem delegacji 125 państw członkowskich.Wśród delegacji tych znaj­duje się również delegacja pol­ska z członkiem Rady Pań­stwa i przewodniczącą Polskie-

W Ameryce Łacińskiej

Rekonesans 
polskiego ministra3 bm. udał się w podróż do Ameryki Południowej mini­ster handlu zagranicznego Ka 

zimierz Olszewski. Celem wy­jazdu jest złożenie oficjalnych wizyt w Brazylii, Chile i Ko­lumbii — na zaproszenie rzą­dów tych krajów, które nale­żą do najpoważniejszych part nerów Polski w tym regionie.W stolicach odwiedzanych krajów min. Olszewski prze­prowadzi z przedstawicielami rządów i organizacji gospodar czych rozmowy dotyczące dal­szego rozwoju wzajemnych stosunków handlowych i współpracy gospodarczej.
Naloty USA na DRW

Plan rozszerzenia
agresji w IndochinachW opublikowanym w środęMinisterstwokomunikacieSpraw Zagranicznych •Demo­kratycznej Republiki Wietna­mu stwierdza, że w ostatnich dniach października samolo­ty wojskowego lotnictwa USA brutalnie naruszały obszar po­wietrzny DRW bombardując terytoria na północ od strefy zdemilitaryzowanej.W tym samym czasie arty­leria amerykańska z południo­wej części strefy zdemilitary­zowanej i z okrętów VII Floty USA niejednokrotnie ostrzeli­wała zamieszkałe punkty DRW.MSZ DRW potępiając nowe prowokacje Stanów Zjedno­czonych przeciwko suwerenne­mu państwu domaga się na­tychmiastowego przerwania tych akcji, zagrażających bez­pieczeństwu DRW.„Washington Post” podał, że kolegium szefów sztabów USA przygotowało plan „osiągnię­cia zwycięstwa” w Kambodży. Przewiduje on utworzenie tzw. sił kontrpartyzanckich spośród miejscowej ludności.Według strategów z Penta­gonu właśnie te oddziały mia­łyby spacyfikować terytorium Kambodży. (PAP) 

co oznacza, że odbędą się na­stępne głosowania.
3 bm. przedstawiono również 

członkom Synodu w formie infor­
macyjnej projekt „prawa funda­
mentalnego", czyli zbioru przepi­
sów kanonicznych dotyczących or 
ganizacji i struktury wewnętrznej 
Kościoła.

Projekt ten budzi /bardzo poważ 
ne zastrzeżenia wśród hierarchii, 
która w większości: sądzi, że pró­
ba narzucania s^ty^nych przepi­
sów w tym zakresie! w momencie 
gdy Kościół przeżywa proces głę­
bokich przemian, jept nie na czą- 
sie.

4 bm. Synod będzie głosował nad 
projektem uchwały na temat' spra 
wiedliwości we wspólczesnyiń świe 
cie. (PAP)

„Perła" dla „Brzeziny"
Na międzynarodowych targach 

filmowych MIFED w Mediolanie 
odbyło się uroczyste wręczenie na 
grody „Perły” za telewizyjny film 
Andrzeja Wajdy pt. „Brzezina". 
Jest to jedna z dwóch równorzęd­
nych pierwszych nagród za filmy 
wyróżnione w 1970 r Dr^ga . Per­
łę" otrzymał film włoski. (PAP) 

go Komitetu d/s UNESCO E. Krassowską. Polska należy do UNESCO od chwili jej powsta nia, w 1946 roku.W czwartkowych uroczystoś­ciach z okazji 25-lecia UNESCO weźmie udział pre­zydent Francji G. Pompidou. Francja i W. Brytania były bo wiem inicjatorami powstania organizacji. Oficjalnie powsta­ła ona czwartego listopada 1946 r. Należały wówczas do niej 44 kraje.
W pierwszych latach powojen­

nych organizacja postawiła sobie 
za cel pomoc w odbudowie oświa­
ty. nauki i kultury w krajach znisz 
czonych pożogą wojenną, a następ­
nie niesienie pomocy w dziedzinie 
oświaty, nauki i kultury wszystkim 
państwom członkowskim w szcze­
gólności krajom trzeciego świata. 
Przeprowadziła ona liczne między­
narodowe akcje, jak np. akcja 
zwalczania analfabetyzmu na świe 
cie, akcje ratowania zabytków 
Nubii, w tym m. in. świątyni w 
Abu Simbel. -w czym brali czynny 
udział uczeni polscy.

Ubiegły rok został proklamowa­
ny przez UNESCO Międzynarodo­
wym Kokiem Oświaty. Uczestniczy 
lo w nim ponad sto krajów. Rok 
1972 został proklamowany Między­
narodowym Rokiem Książki, 
UNESCO współpracuje z setkami 
organizacji międzynarodowych i 
krajowych, zajmujących się oświa­
tą. nauką i kulturąCzwartkowe uroczyste po­siedzenie UNESCO otworzy przedstawiciel Argentyny — Delloro Maini, przewodniczący szesnastej sesji Konferencji Generalnej. Następnie zabierze głos w imieniu jednego z kra­jów inicjatorów powstania UNESCO przedstawiciel W. Brytanii lord Hailsham, a po nim prezydent Pompidou. W u- roczystości uczestniczyć będą wszyscy kolejni dyrektorzy ge neralni UNESCO ze sprawują­cym obecnie te funkcje Rene Maheu na czele. (PAP)

Myśliwce Pakistanu 
nad IndiamiW środę rzecznik rządu in­dyjskiego oznajmił, że we wtorek nad wtargnęły kistańskie Indyjskie

terytorium Indii 4 myśliwce pa- w grupach po 2. samoloty zmusiłyobce maszynyRzecznik nie czy doszło do do odwrotu, poinformował walki po-wietrznej. Nie podał również szczegółów incydentu. (PAP)
Czas odnowić 
prenumeratę 

„Ideologii i polityki we

Organizatorom i wykładowcom 
szkolenia partyjnego przypomina­
my, że czas już, odnowić prenu­
meratę miesięcznika „Ideologia 
i polityka”. 

„Ideologia polityka”, mie­
sięcznik Wydziału Propagandy i 
Agitacji KC PZPR, poświęcony 
jest problemom szkolenia partyj­
nego. Pismo publikuje konsulta­
cje, opracowania i informacje z 
zakresu wiedzy o partii i pań­
stwie, ekonomii i polityki gospo­
darczej, historii i współczesności 
ruchu robotniczego, marksistow­
skiej teorii rozwoju społecznego, 
dostosowane do potrzeb szkolenia 
partyjnego. Każdy numer zawiera 
także konsultacje z metodyki szko 
lenia, wymianę doświadczeń wy­
kładowców, propozycję lektury 
uzupełniającej oraz informacje o 
nowościach książkowych.

Niezależnie od celu podstawowe­
go — niesienia pomocy wykładow­
com szkolenia partyjnego — mie­
sięcznik, jak dowodzi doświadcze­
nie, może być wykorzystywany 
przez nauczycieli wychowania oby 
watelskiego oraz prelegentów or­
ganizacji społecznych i oświato­
wych.

Instytucje państwowe I społecz­
ne mogą zamawiać prenumeratę 
„Ideologii i polityki” na 1972 r. 
do 25 listopada br. wyłącznie za 
pośrednictwem niejscowych od­
działów i delegatur Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw 
„Ruch”.

Prenumeratę 
dywidualnych 
pocztowe oraz 
nie do 10 dnia

dla czytelników in 
przyjmują urzędy 
listonosze w termi- 
miesiąca poprzedza 

jącego okres prenumeraty. Czytel 
nicy indywidualni mogą również 
dokonywać wpłat na konto PKO 
nr 1—6—1000—20 — Centrala Kol­
portażu Prasy i wydawnictw 
„Ruch”, Warszawa, ul. Towaro­
wa 28.

Prenumerata wynosi: rocznie — 
71 7.1., półrocznie 36 zł, kwartał 
nie - 18 zł. (PAP)



Rok temu — teraz — Jutro

Doktor Józef Danielczyk był wyraźnie poruszony. Nie ulegało wątpliwości, pismo zaadresowane imiennie do niego, przy czym nie był to żaden powielaczowy dru­czek, zaopatrzony pieczątką, lecz oryginalny list, podpisany zwyczajnie: Edward Gierek Doktor Danielczyk, główny technolog poznańskiego „Sto- mila”, został w ten prosty sposób imiennie zaproszony przez przywódcę partii — po­dobnie jak kilkaset partyj­nych i bezpartyjnych osób w kraju — do wzięcia udziału w dyskusji nad programem dalszego rozwoju Polski.Oglądając ten list, rozma­wiając z adresatem — wybit­nym fachowcem oponiarstwa, nie mogłem się oprzeć re­fleksjom: zupełnie inna jest obecna jesień od tamtej sprzed roku.Tylko rok, a ileż zmian. Na przykład te listy. Albo przy­jazdy czołowych działaczy partyjnych i państwowych do załóg fabrycznych, PGR- owskich, kopalnianych. Bez zbędnych ceremonii, roboczo, bezpośrednio. Inna forma: konsultacje z ludźmi dużych zakładów przemysłowych wy ważkich, społecznych kwe­stiach. Nieskrępowane, nie- obciążone niczyim przemoż­nym wpływem dyskusje przed podejmowaniem de­cyzji. Zupełne novum: telewi­zyjna „Trybuna obywatelska”. 'A przecież nie upłynął jeszcze rok od chwili, gdy z począt­kiem 1971, nowe kierow­nictwo podejmowało ważkie 'decyzje, dotyczące życia w kraju. Jedne odnosiły się do spraw bieżących, inne — do odleglejszej przyszłości, a wszystkie miały to do siebie, iż zmierzały do poprawy wa­runków pracy i życia obywate 
Ii.Z . perspektywy dziesięciu tniesięcy pewne sprawy zyska­ły na wyrazistości, do niektó­rych zmian zdążyliśmy się w tym krótkim czasie przyzwy­czaić i przyjąć je jako coś oczywistego. Nawet gdyby ograniczyć się do czysto re­jestracyjnego wyliczenia do­konań nowego kierownictwa partii i rządu — byłaby to lista bardzo długa.

Co prawda doskwierają nam nadal rozliczne kłopoty, od tłoku w środkach masowej ko­munikacji po luki na rynku mięsnym. Są dziedziny — do­tyczy to zwłaszcza gospodar­ki — gdzie wiele pozostaje do zrobienia. Ale w tym ro­ku, to się przecież dostrzega wyraźnie, rozpoczął się ruch naprzód, drgnęły z miejsca do­chody ludności w mieście i na wsi, urosły dostawy pło­dów rolnych, lepiej wykony­wana robota pomogła ko­rzystniej ukształtować wyni­ki produkcyjne fabryk. Wszystko to razem wziąw­szy — możemy mówić o pra­widłowym układaniu się teraz, z końcem roku, proporcji w gospodarce krajowej. Premier Jaroszewicz mówił kilka dni temu o postępującym umacnia niu się równowagi finansowej państwa, a nawet o oczekiwa­nym zredukowaniu naszych zobowiązań zagranicznych. Po raz pierwszy od wielu lat prze kroczymy roczny plan bu­dowania mieszkań. Sklepy, za­równo z towarami spożywczy­mi jak orzemysłowymi, wprawdzie nadal nie dysnonu ją wszystkim, co chcielibyś- tny w nich znaleźć — nie­mniej zaopatrzone sa wyraźnie lepiej. przy wzrastającym nd;iale dostaw z-importu.Więc — nagle, w krótkim Czasie, stal się możliwy żyw­szy postęp? Wzrosną — rzecz bez precedensu w naszej prak­tyce — łączne dochody obywa­teli, w ciągu tego roku, aż o 10 procent? Gdzie szukać przy­czyn podobnie pomyślnego o- brotu spraw?.Siłą napędową zmiaa stały się uchwały VII i VIII posie­dzeń plenarnych Komitetu Centralnego PZPR, przeorują- ce głęboko naszą przedgrudnio wą rzeczywistość. Zgodność de klaracji z konkretnymi działa­niami; przedstawienie społe­

„...Po raz pierwszy od wielu lat przekroczymy roczny plan bu­
dowania mieszkań...".

Fot. — K. Przychodzidczeństwu jasno tłumaczącego się programu działania; zbież­ność zamierzeń nowego kierów nictwa z potrzebami i dążenia­mi milionów szarych ludzi; kres rozbieżności pomiędzy za powiedziami a rzeczywistością — wszystko to stworzyło zupeł nie nowe warunki toku roboty w tysiącach fabryk, biur, insty tucji, przedsiębiorstw. Stopnio­wo topnieją zniechęcenie, obo­jętność, niewiara. W cenę ro­sną rzetelna robota, inicjaty­wa, aktywne działanie.
I to są największe rezerwy; rezerwy ludzkich u- m y s ł ó w, ludzkiej zaradno­ści, chęci działania, świadomo­ści, że jednak można, że na pewno trzeba, że nie da rady inaczej, tylko razem, naszymi rękami.Najtrudniej wtedy, gdy fura roboty przed nami i nie wia­domo z której strony się za nią brać; trudno też sobie wyobra zić efekty. Tak już nie jest: e- nergiczne i konsekwentne dzia łanie kierownictwa partii i rzą du, które potrafiło pozyskać po parcie większości obywateli przyniosło rezultaty tak znacz­ne, że mógł o nich mówić opty mistycznie całemu narodowi — premier na forum Sejmu.Dobry to początek. Dobry prognostyk u progu kolejnych lat planu, który — na to liczy­my — przyniesie więcej odczu walnych przez wszystkich efektów. Dobry zastrzyk opty­mizmu przed przystąpieniem do wcielania w życie progra­mu dalszego rozwoju Polski. Programu, który ostatecznie wypracuje VI Zjazd partii, po trwającej od września dysku­sji.Jak ten program będzie wy glądać, tego przedsmak dały Wytyczne przedzjazdowe. 

„Rozpatrzona zostanie staran­
nie każda krytyka, każda su­
gestia, a każdy zgłoszony -pro­
jekt i wszystko, co okaże się 
realne i trafniejsze od zamie­
rzeń — brzmią końcowe słowa 
tego dokumentu — włączone 
zostanie do programu działa­
nia...”Tak pomyślnej dyskusji, o równie szerokim zasięgu, z włą czeniem do niej wszystkich środowisk — w Polsce Ludo­wej jeszcze nie było. A gdy się doda, że celem tego działa­nia, jest nie co innego prze­cież, tylko wypracowanie pro­gramu szybszej poprawy wa­runków życia społeczeństwa — dostrzega się wyraziście, że postępuje na tej bazie integra cja narodu wokół praktycznej realizacji socjalistycznych idea łów.

Budowa socjalistycznej oj­czyzny, którą nasza partia kie ruje, jest wspólnym dziełem wszystkich ludzi pracy, człon­ków naszej partii i sojuszni­czych stronnictw, bezpartyj­nych, wierzących i niewierzą­cych — mówił Edward Gie­rek z początkiem września do aktywu z całego kraju. — W tej kluczowej sprawie nie ma żadnych podziałów, poza po­działem na zwolenników i przeciwników socjalizmu, na przyjaciół i wrogów Polski...Można zbieżność dążeń i wy siłków milionów obywateli fir mować założeniami Frontu Jedności Narodu, ale można i trzeba też mówić o ich ofiar­ności, patriotyzmie i przywią­zaniu do ludowej Ojczyzny. W szeregach aktywnych, tych, którym leży na sercu dobro kraju, nie zabraknie miejsca dla nikogo, kto chce coś zro­bić dla wspólnego dobra. Spo ro ludzi to zrozumiało, choć nie brak takich, co jeszcze nie dowierzają, zniechęconych, cze kających. Gdy pomogą i oni — zrobimy jeszcze więcej niż do tej pory i szybciej.Potrzeba jak najwięcej chętnych, sprawnych rąk i roz sądnych głów. We wspólnym działaniu, w uczestnictwie lu­dzi pracy w rządzeniu, realizu je się fundamentalna zasada socjalistycznej demokracji. Realizuje się w życiu, nie na papierze.
WIESŁAW PORZYCKI

Dokończenie ze str. 1dem doceniania przez partię i jej kierownictwo znacze­nia dialogu partii z bezpar­tyjnymi. Przecież Wytycz­ne skierowane są nie tylko do członków partii lecz do całego narodu! Mało tego — jest w nich zawarty apel o dyskusyjne traktowanie nie tylko tych punktów, które są podane w formie alternaty­wy, ale nawet i tych, które są podane bez wariantowe­go rozwiązania. Jest to do­wód, że kierownictwo partii — działając po nowemu — traktuje bezpartyjnych jako w pełni godnych zaufania współbudowniczych socjalis tycznego państwa. W tym uzewnętrznia się także k i e- r o w n i c z a rola partii. W tym wreszcie realizuje się nowa forma sprawowania partyjnego kierownictwa.Każdy przyzna, że ta for­ma kierowania jest znacz­nie trudniejsza od stosowa­nej nieraz w przeszłości for my zastępowania przez nie- .które instancje partyjne władz administracyjnych i gospodarczych. W praktyce prowadziło to nie tylko do krępowania inicjatyw, ale także do wygodnictwa i spy chania odpowiedzialności przez aparat administracvj- ny, gospodarczy — na partię.Nie należy przez to rozu­mieć, że partia, jej aktyw i kierownicze instancje chcą umniejszvć swoją odpowie­dzialność za to. co się w Pol sce dzieje. Tej odpowiedział ności z partii nikt nie zdej- mie i. partia z tej odpowie­dzialności nie zrezygnuje. W tym również wyraża się kierownicza rola partii. I jej siła. Wynika to z poczu­cia odpowiedzialności za lo­sy narodu i państwa. I to nie chodzi wcale o odpo­wiedzialność „wobec Boga i historii”, jak to odpowia­
MÓWI DELEGAT NA VI ZJAZD PZPR

„Nie tylko żądać 
ale i dawać..."

Jeden z trzech delegatów cegielszczaków na VI Zjazd, Alek­
sander Wyrozębski, Jest monterem w brygadzie Francisz­
ka Gerwazika, która pracuje w Wydziale W-2. Zanim Wy­

rozębski trafił do HCP poznał swój fach w małym zakładzie pod 
Warszawą, gdzie pracował podczas okupacji, potem szedł wraz 
z II Armią WP jej bojowym szlakiem. Jeszcze kilka lat po woj­
nie nie rozstawał się z mundurem, potem wrócił do cywila i swe­
go zawodu:— Jak to się mówi, nie z jed nego pieca chleb jadłem, otrza­skałem się z techniką, bo i w wojsku miałem z nią do czynie nia w szkole lotniczej. Kiedy przyszedłem do HCP uważa­łem się-więc za speca... Ale do piero tutaj poznałem prawdzi­wy smak chleba — cegielszcza cy nauczyli roboty i dopiero oni zrobili ze mnie fachowca. Pracuję teraz przy montażu silników okrętowych, z całą brygadą zakładamy urządzenia rozruchowo-pomiarowe silnika.

— Jeśli dobrze rozumiem, jest 
to precyzyjna praca, bo od was 
zależy, czy silnik będzie chodził 
jak zegarek. Ale o silnikach mó­
wi się jeszcze inaczcri, że to ser­
ce statku. Skoro wy* na W-2 ro­
bicie takie serce, jesteście nim 
także dla całego Cegielskiego?— Dla kombinatu wszystkie wydziały są równie ważne i muszą praco­wać równym rytmem, jeśli mamy wyprodu kować silnik. Ten rytm od lat ulega znaczne­mu przyspie­szeniu. Jeśli dla zbudowania pierwszego mi­liona koni me­chanicznych w naszych silni­kach potrzebo­waliśmy 8 lat, to dla drugie-

Aleksander Wy­
rozębski: „...Do­
piero tutaj po­
znałem prawdzi 
wy smak chleba 
— cegielszczacy 
nauczyli roboty 
I dopiero oni 
zrobili ze mnie 

fachowca...'*.
Fot. — S. Wiktor 

dał — zgodnie z Konsty­tucją kwietniową z 1935 roku prezydent — w Polsce przedwrześniowej. Chodzi o odpowiedzial­ność bardzo konkretną, polityczną wobec naro­du — jak to mieliśmy się możność przekonać po VII i VIII plenum KC PZPR.
Dzisiejsza Konferencja Wojewódzka organizacji wielkopolskiej jest również jednym z przejawów kie­rowniczej roli partii. Doj­dzie dzisiaj bowiem i na fo rum ogólnym Konferencji i w problemowych zespołach, do próby kompleksowej przymiarki wielkopolskich możliwości do zamierzeń o- gólnopolskich, zapropono­wanych w Wytycznych. I choć podobne konferencje odbywają się we wszystkich województwach całego kra­ju, nasza ma o tyle szczegół ne znaczenie, że społeczeń­stwo Wielkopolski swoją postawą, swoimi osiągnię­ciami i swoim dorobkiem wyrobiło sobie zasłużoną opinię dobrych gospodarzy i patriotów. Ceni się nas za to szczególnie właśnie teraz, kiedy ocenia się wartość człowieka nie głównie po tym co i jak mówi i dekla­ruje, lecz po tym, co i jak robi. Liczą się przede wszyst kim praca i jej efekty. Na­sza przysłowiowa pracowi­tość i zamiłowanie porządku doczekały się pełnego uznania i należnego szacun­

go miliona — już 3 lat, ostat­nio zaś oddaliśmy trzeci — po dwóch latach. To najlepiej świadczy o naszej robocie i roz miarach produkcji. Liczy się ona w świecie, jesteśmy bo­wiem piątym producentem sil­ników okrętowych. Markę i pozycję jaką inni wyrabiali sobie w ciągu wieku, my zdo­byliśmy pracą jednego powo­jennego pokolenia. Teraz par­tia w Wytycznych na Zjazd za lecą znów przyspieszenie tem­pa. Oznacza to, że np. w roku przyszłym eksport silników HCP do krajów kapitalistycz­nych ma być dwa razy więk­szy niż obecnie.
—• Czasu zatem niewiele, czy 

załoga wie Już, jak to zrealizo­
wać?— Nie sztuka byłoby zap­chać Cegielskiego nowymi łudź mi i maszynami. Powstało jed nak pytanie czy tych zadań nie da się wykonać w obec­nych warunkach technicz­nych. Wyszliśmy z tym do za łogi: jak przy posiadanej tech nice podnieść wydajność pra­cy, poprawić jakość produk­cji? Pod tym kątem toczyła się u nas dyskusja przedzjaz- dowa i dała odpowiedź na py­tanie. Znaleźliśmy możliwości głównie przez lepszą organiza cję pracy. Dotąd np. rurow- nia przygotowywała materiał kolejno Ha każdy silnik, obec­nie przygotowuje od razu na całą serię, co zwiększy wydaj­ność i stworzy ciągłość zaopa­trzenia.

— Nie można było tak praco­
wać wcześniej, czy dopiero Wy­
tyczne musiały to podpowie­
dzieć?— Ba, kiedy to był pro­blem dostaw rur, przedtem cią gle ich brakowało. Dopiero w wyniku pracy specjalnej korni sji, która rozważała nasze u- wagi na temat, co przeszkadza w produkcji, rury się znalaz­ły... Załatwiono również nie-

ku. Możemy być z tego dum ni.Te pozytywne i „pozyty­wistyczne” cechy charakte­ryzowały również przebieg kampanii przedzjazdowej w Wielkopolsce. Ich dowodem jest nie tylko rzeczowość obrad podczas konferencji powiatowych i zakłado­wych, liczne dyskusje śro­dowiskowe, podczas któ­rych omawiano szeroko spra wy znacznie wybiegające poza zasięg środowisk, ale także czyny zjazdowe załóg czy efekty produkcyjne ro­botników w fabrykach i roi ników na wsi. Wszystko wskazuje też na to, że Kon ferencja Wojewódzka obra­dować dzisiaj będzie w kli­macie troski o nasze jutro 1 w poczuciu odpowiedzial­ności za te losy. Wzbogaci się zasób doświadczeń partii i na pewno wzrośnie port­fel wniosków ciekawych i godnych realizacji. Wiele spośród tych wniosków tra­fi potem do różnych jedno­stek i ogniw administracji i zarządzania. Pamiętne bo­wiem określenie Edwarda Gierka sformułowane na VIII plenum KC: „Niech partia będzie partią a rząd rządem” nie dotyczy tylko rządu i KC. Dotyczy instan cji partyjnych i ogniw ad­ministracji oraz gospodarki na wszystkich szczeblach aż do najniższego. Jest to bowiem jeden z elementów sprawowania przez partię kierowniczej roli.
MARIAN 
FLEJSIEROWICZ

które kłopoty z kooperacją. Stąd dyskusja przedzjazdowa mogła już przenieść temat or ganizacji pracy na grunt HCP, na nasze własne podwórko.Stawialiśmy sprawę jasno: musimy nie tylko żądać, ale i dawać od siebie, czyli — dob­ra organizacja przy wysokiej dyscyplinie pracowniczej. Cho dzi praktycznie o to, żeby np. przy montażu silnika tak ko­ordynować pracę brygad, aby obsługiwał ją tylko jeden kran. Możliwe to przy dyscyplinie, przy koleżeństwie i świadomo ści, że powiedzmy moje guz- dranie się i przetrzymywanie dźwigu hamuje ciągłość pra­cy sąsiedniej brygady. Czyli chodzi o to, aby każdy praco­wał jak dla siebie, u siebie w domu.Śladami tego rodzaju dysku sji poszły zobowiązania bry­gad, majsterni, wydziałów. Wiele z tych obietnic już speł niliśmy. Składają się razem na znaczną wartość zaoszczę­dzonych materiałów, godzin pracy, większą jej wydajność i jakość. Nie są to więc puste słowa i deklaracje. Pojedziemy na Zjazd z konkretami.
— Wasza delegacja będzie tam 

miała chyba coś więcej do po’- 
wiedzenia niż tylko o wykonaniu 
zobowiązań...— Ja chciałbym przekazać od załogi kilka problemów pod rozwagę: zagadnienia organiza cji pracy, lepszej jakości na­rzędzi, dostaw kooperacyj­nych...Myślę, że większość z nas, Polaków, chce i umie dobrze pracować. Rzecz w tym, żeby ta robota była w pełni celowa, przemyślana, żeby szła w szyb kim tempie, bez potrzeby sztur mowania biurokratycznych za­pór. Chodzi o to, by każdy na swoim stanowisku dawał z sie bie wszystko, co potrafi. Taka jest wymowa dyskusji przed­zjazdowej u Cegielskiego i do takiego właśnie postawienia sprawy na Zjeździe upoważnia nas, delegatów, załoga HCP.Rozmawiał:
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Czynna obeWiie w poznań­skim Pałacu Kultury wy stawa przedstawiająca udział Polaków w Rewolucji Październikowej, przypomina tę myśl Włodzimierza Lenina, która przed przeszło pół wie­kiem utorowała Polsce drogę do niepodległości. „Dla Rosji 
Radzieckiej — stwierdził Le­nin — samookreślenie narodu 
polskiego jest świętym i nieza 
przeczalnym prawem”. Pań­stwo pierwszej zwycięskiej re wolucji socjalistycznej nie tyl ko głosiło to prawo, ale swoim nowym prawodawstwem, unie ważnieniem praw zaborczych, które uzurpował sobie carat ■— dało Polsce praktyczną mo­żliwość odzyskania niepodle­głości.

Przed rocznicą
Wielkiego Października

Sojusz
wciąż żywy
Powojennej ze Związkiem Ra dzieckim.

„Wspólnie układające się 
Strony — głosił układ podpi-

Te nieprzemijające gwaran­cje Związku Radzieckiego po­zwalają nam, wespół z inny-mi mi, naszymi sojusznika-występować ztywami, które mają inicja- za-
Z „białych zebrań" Tarchomina

Dla dziesiątków tysięcy Po­laków udział w walkach o so­cjalizm w Rosji był tedy bo­jem o wolność Polski. Będąc internacjonalistami, byli jedno cześnie patriotami działający­mi w imię nie tylko doraźnie, ale zarazem także daleko­wzrocznie pojętych interesów swego narodu. Oto minęło bo­wiem zaledwie niecałych trzy­dzieści lat, a Polacy właśnie w sojuszu z państwem Rewolu­cji Październikowej wywalczy li niepodległość ojczyźnie znie wolonej tym razem przez hi­tlerowców.

sany 21 kwietnia 
przeświadczeniu, 
bezpieczeństwa i 
rozwoju narodów

1945 — w 
że interesy 
pomyślnego 
polskiego i

Tak dokonał się decydujący zwrot w dziejach stosunków polsko-radzieckich. Jest to hi­storyczną zasługą Polskiej Partii Robotniczej, która je­szcze w latach drugiej wojny światowej potrafią skutecznie zespolić w nierozłączną całość sprawę walki o wolność naro dową ze sprawą socjalizmu, o- pierając gwarancje niepodle­głości Polski na sojuszu pol­sko-radzieckim.Z tej idei zrodził się pierw­szy traktat międzynarodowy, podpisany przez Polskę Ludo- , wą — Układ o Przyjaźni, Po­mocy Wzajemnej i Współpracy

radzieckiego wymagają zacho 
wania i wzmocnienia stałej i 
niezachwianej przyjaźni w 
czasie wojny, jak i po zakoń­
czeniu wojny, będą umacnia­
ły przyjazną współpracę po­
między obydwoma krajami w 
myśl zasad wzajemnego posza 
nawania swej niezależności i 
suwerenności, jak również nie 
ingerowania w sprawy we­
wnętrzne drugiego państwa”.Trzeba pamiętać, że te wy- biegsjąee śmiało w przy­szłość zasady polsko-radziec­kiej współpracy zostały zreda gowane w niecałe sześć lat od czasów, gdy brak już nie przyjaźni lecz wręcz elemen­tarnego porozumienia między Polską i Związkiem Radziec­kim otworzył Hitlerowi drogę do wojny. To Polska Partia Robotnicza rozumiała, że Pol­ska może być silna nie tylko swoim własnym potencjałem przemysłowym, ludzkim i o- bronnym, lecz także w rów­nym stopniu trwałym soju­szem ze Związkiem Radziec­kim. Taka jest istota daleko- wzroczności twórców układu z 21 kwietnia 1945, który stał się prawnym wyrazem sojuszu zro

dzonego w ogniu wojny I u- twierdzonego wspólnie przela­ną krwią.Kraj nasz wszedł tym sa­mym na drogę realistycznej po lityki wewnętrznej i zagra­nicznej, dzięki czemu zdobył ważną pozycję międzynarodo wą i utrwalił ustalone w Pocz damie swoje nowe granice. Z tego punktu widzenia decydu jący jest ten dorobek polsko- radzieckiego sojuszu, o którym w 1965 roku z okazji odnowie nia Układu o Przyjaźni, Współ pracy i Pomocy Wzajemnej między Polską a Związkiem Radzieckim Leonid Breżniew mówił następująco:
„Układ podpisany w kwiet­

niu 1945 roku stał się nieza­
wodną gwarancją bezpie­
czeństwa granic, dobrze przy­
służył się sprawie pokoju i 
rozkwitu naszych krajów (..) 
Możecie być przekonani, dro­
dzy przyjaciele, że jeśli kto­
kolwiek ośmieli się podnieść 
rękę na integralność terytorial 
ną Polski Ludowej, na święte 
zdobycze narodu polskiego, 
nasz kraj wraz z wami wystą 
pi w ich obronie. Problem 
granic Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, podobnie jak w 
ogóle powojennych granic w 
Europie, rozstrzygnięty został 
dawno, w roku 1945, w Ukła 
dzie Poczdamskim mocarstw 
koalicji antyhitlerowskiej. Pro 
blem ten został rozstrzygnięty 
ostatecznie i bezpowrotnie”.

pewnić możliwie najlepsze wa runki dla pokoju, bezpieczeńst wa i współpracy w Europie. Znajdujemy się w czołówce państw europejskich, aktywnie działających na rzecz przezwy ciężania zimnej wojny i kształtowania pokojowych sto sunków. Na tej drodze waż­nym krokiem jest także u- kład między Polską a Niemiec ką Republiką Federalną, w którym rząd kanclerza Willy Brandta uznaje realia powo­jennej Europy. Jeśli układy NRF ze Związkiem Radziec­kim oraz z Polską będą raty­fikowane przez boński Bun­destag — powinno to przy­nieść widoczne i pozytywne skutki dla szeroko pojętego procesu normalizacji stosun­ków w Europie.Ale przecież świadomi jesteś my, że gwarancje naszego bez pieczeństwa wywodzą się nie z intencji Zachodu, ale z bra­terskich stosunków Polski ze Związkiem Radzieckim. Fun­damentalne założenia polskiej polityki zagranicznej są nie­zmienne, wynikają bowiem z najżywotniejszych interesów kraju i ideologii Polskiej Zjed noczonej Partii Robotniczej. Polskie racje narodowe i pań­stwowe w decydujący sposób wspiera przyjaźń, sojusz i współpraca z głównym ogni­wem wspólnoty socjalistycznej — ze Związkiem Radzieckim. Te podstawowe kierunki poli­tyki zagranicznej Polski Ludo wej wyraźnie podkreślają Wy tyczne na VI Zjazd PZPR. Czy tamy w nich:
„Będziemy nadal umacniać so 

jusz Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim i jedność państw so 
cjalistycznych. Jest to najbar­
dziej fundamentalna zasada 
naszej polityki. Nowym, istot 
nym krokiem w umacnianiu 
jedności państw socjalistycz­
nych był XXIV Zjazd KPZR. 
Zjazd ten potwierdził kluczo­
we znaczenie Związku Ra­
dzieckiego we wspólnocie 
państw socjalistycznych. Wy­
nika to z roli, jaką historia

Dobry

przyznała KPZR, roli po-
Nie ulega wątpliwości, że jednym z warunków do­brej pracy jest możliwość solidnego odpoczynku w czasie wolnym. Jak wypoczywać, ile wypoczywać, gdzie wypoczy­wać — to niektóre tylko pro­blemy, nad którymi głowią się fachowcy, gdyż nawet tak pro zaicznej sprawy jak wypoczy­nek nie można już organizo­wać na wyczucie czy na oko. Fachowcy szukają wszelkich sposobów zwiększenia możli­wości godziwego wypoczynku, od tego codziennego w domu, po urlopowy gdzieś w lesie, nad morzem czy w górach.Wielkopolska nie należy do województw upośledzonych krajobrazowo, ale nie daje też powodu do popadania w prze­konanie, że dysponujemy ósmym cudem świata, który powinni oglądać turyści krajo wi i zagraniczni. Wbrew pozo­rom powierzchnia nadająca się pod turystyczne zagospoda

ło w ośrodkach stołówek, re­stauracji/ sklepów, świetlic. Urbanizacja posunęła się już tak daleko, że ciut, a pojecha­libyśmy na urlop z miasta do miasta. Nadmiernemu rozro­stowi położono jednak w porę kres. Z chaosu narodził się kształt optymalnego ośrodka.. Przybywało doświadczenia. Dzisiaj wiemy już jak powi­nien wyglądać wypoczynek, jak powinno wyglądać dobrze zorganizowane miejsce wypo­czynku. Fachowcy obliczyli ile nam jeszcze takich ośrod­ków brakuje, aby zaspokoić w możliwie największym stop niu potrzeby ludzi pracy. Z tych badań należyte wnioski wyciągnęły związki zawodowe główny inspirator i organiza­tor wypoczynku.O związkach zawodowych nie bez kozery wspominamy

Przytoczone liczby robią wrażenie, ale nie odpowiadają potrzebom, które są daleko większe i dlatego w Wytycz­nych na VI Zjazd partii czyta my m. in.:.
„Zaspokojenie szybko rosną­

cych potrzeb ludzi pracy w zakre 
sie wczasów, turystyki i kultury 
fizycznej wymaga skoordynowane 
go wysiłku(...) Realizacja założo­
nego programu działania pozwoli 
na wzrost ruchu turystycznego o 
60 — 65 proc, i podniesienie stop­
nia kultury fizycznej, jako czyn­
ników wypoczynku i organizowa­
nia czasu wolnego. Rozbudowa o- 
środków rekreacyjnych powinna 
stać się częścią programów regio­
nalnych”.

twierdzonej doniosłością u- 
chwał XXIV Zjazdu”.Sojusz polsko-radziecki tra­ktujemy jako ideę i praktykę o doniosłym znaczeniu histo­rycznym, bo zdał on dziejowy egzamin. Ale traktujemy go też jako ideę i praktykę wciąż żywą, która niezmiennie służy sprawie pokoju, umacnianiu po zycji naszej ojczyzny oraz sku tecznie zabezpiecza naszą su­werenność, a jednocześnie wy maga stałego wzbogacania treści i form współpracy.

TADEUSZ KACZMAREK

życie
Go roku „Tarchomin” wprowadza do pro­dukcji nowe leki. Czy występując z tymi nowoś­ciami na światowych ryn­kach farmaceutycznych, ko ordynuje swą produkcję z zamówieniami? Czy dosto­sowuje ją do potrzeb krajo­wego lecznictwa? Czy 50 proc, produkcji, przeznaczo ne na eksport — to mąxiu mum, jakie może przeka­zać zagranicznym odbior­com? I czy przy ewentual­nym zwiększeniu produkcji eksportowej nie naruszy się interesów krajowych odbior ców i nie spowoduje niedo­boru potrzebnych leków w krajowych aptekach? Czy plany rozwojowe na bliska przyszłość opierają się na dokładnym rozeznaniu sy­tuacji na rynkach świata,?Z tego rodzaju pytaniami występują w „Tarchominie” uczestnicy zebrań zwoływa nych w celu przedyskuto­wania Wytycznych na Zjazd partii. Jak się przedstawia­ją możliwości ich realiza­cji na terenie tej wielkiej „kuźni” nowych leków?Na wstępie — parę infor­macji o samym „Tąrcho- minie”: ten największy z zakładów zgrupowanych w Zjednoczeniu „Polfa” mieś­ci się na prawym brzegu Wisły pod Warszawą już od stu kilkudziesięciu lat. Przed wojną z małej fa­bryczki stał się znaną i ce­nioną w świecie firmą. Swą powojenną historię zaczął od mozolnego dźwigania się z gruzów. Stał się bohate­rem wyróżnionej powieści pt. „Penicylina”, uwiecznia jąćej dramatyczne wyda­rzenia, towarzyszące pro­dukcji pierwszego polskie­go antybiotyku. Dziś jest to nowoczesny zakład przemy­słowy, o silnym zapleczu naukowo-badawczym włas­nym — i powiązaniach z instytutami naukowymi. Produkty „Tarchomina” do cierają do ponad 50 krajów świata. Asortyment wytwa rżanych leków jest obszer-

ny; około 80 proc, produk­cji stanowią antybiotyki.... Z potężnego tanku, w dwugodzinnych odstępach czasu, odmierzanych na.ze­garze kontrolnym, pobiera | się do specjalnego pojemni- ? ka próbki pożywki. Analiza • wykazuje, czy proces bio- | syntezy antybiotyku prze- ■ biega bez zakłóceń. Na ogół ’ wyniki analizy są pomyślne : — zdarza się jednak, że sy- , gnał alarmowy poderwie obsadę działu antybioty­ków, sygnalizując zagroże­nie o trudnych do przewi­dzenia rozmiarach.Tak było pewnego dnia, kiedy jakiś wirus, przedo­stawszy się do tanku, spo­wodował epidemię wśród mikroorganizmów hodowa­nych dla produkcji erytro­mycyny. Kiedy własne la­boratorium, mimo wysił­ków nie znalazło środków zaradczych, z pomocą „Tar- chominowi” przyszedł Pań­stwowy Zakład Higieny. Pod kierunkiem specjali­stów z PZM, z prof. dr Ku- ryłowiczem na czele, wyho­dowano nowy szczep uży­tecznych bakterii pozbawio ny nosicielstwa wirusa. Szczep ten bez zakłóceń wy twarza antybiotyk.Wydajność wielkiej fa­bryki zależy nie tylko od starań załogi i od pomocy współdziałających z nią na­ukowców. Sukcesy ..Tar­chomina” zależą od nowych rozwiązań technicznych i technologicznych. Na „bia­łych zebraniach” (załoga przychodzi na nie wprost z laboratoriów i hal produk­cyjnych — a więc na sali bieli się od fartuchów) dys­kutuje się z przejęciem o modernizacji urządzeń, o no wych inwestycjach i spodzie wanych po nich efektach, o żywotnych problemach fa­bryki. Rozważa się efektyw ność, wielkość, kierunki eksportu leków.Wśród aktualnych zadań „Tarchomina” wysuwa się na czoło modernizacja tech­nologii wyrobów oraz wzbo . gacanie asortymentu leków nowymi, jeszcze nie wytwa rżanymi w kraju pozycjami. Wartość produkcji ma osiągnąć w roku ok. 100 min — czyli o niż w roku
bieżącym sumę zł dewizowych 23 min więcej ubiegłym.Główne wyroby „Tarcho- mińa” na lata 1971—1975 to antybiotyki: tetracyklina, erytromycyna, viomycyna i

Dokończenie na str. 6

rowanie czyli spełniająca wszelkie wymagania, wcale nie je«t taka duża i musimy oszczędnie gospodarować kra­jobrazem, aby nie mieć za kil ka lat kłopotów większych niż dzisiaj.Na razie, w miarę skromne, ale mimo wszystko urocze za­kątki w lasach i nad jeziora­mi częściowo zagospodarowa­liśmy. Niektóre ośrodki nie są doskonałe, ale kto słyszał o wzorowych kempingach, kto wiedział jak powinien wyglą­dać plan kompleksowego za­gospodarowania ośrodka wte­dy, gdy nad brzegami jezior pionierzy stawiali pierwsze drewniane budki. Nie było wtedy w takich koloniach kempingowych światła, wody, sklepu. Był natomiast entu­zjazm. świeże powietrze i prze konanie, że niczego więcej nam do szczęścia nie potrze­ba. Przekonanie uległo jed­nak przeobrażeniom. W miarę przybywania domków, przyby wało ludzi, potrzeb, kłopotów 
i tak się rodziły nasze ośrodki w Skorzęcinie, Boszkowie czy Sierakowie.W ciągu zaledwie kilku lat znacznie podniósł się standard ośrodków. Pod presją użytków ników (często nawet wbrew aktualnym przepisom, które nie były łaskawe dla turysty­cznych inwestycji) przybywa-

I znowu związki zawodowe zareagowały najbardziej efek­tywnie. Poznańska WKZZ o- pracowała program rozwoju warunków wypoczynku po pracy na lata 1972 — 75. Wy­chodząc z założeń tego pro­gramu przewodniczący WKZZ 
Jan Mroczek przed kilku dnia mi, podczas plenum WKZZ po święconego sprawom socjal­nym powiedział m. in.:

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A’ '
4 XI 1971 Nr 262 (8615)

pracy

„Będziemy wykorzystywać n- 
prawnienia i możliwości poszcze­
gólnych zarządów okręgowych, by 
środki materiałowe wydatkowane 
na cele polepszenia wypoczynku 
po pracy dysponowano racjonal­
nie i oszczędnie dla budowy i roz 
woju wspólnych urządzeń sporto­
wo-rekreacyjnych i kulturalnych. 
Tradycyjnie współpracować bę­
dziemy z ogniwami rad narodo­
wych dla prawidłowego inwesto­
wania w turystykę i planową dzia 
łalność w tej dziedzinie”.jako o głównym organizatorze gdyż np. w województwie poz nańskim tak zwana ogólnodo­stępna baza noclegowa (miej­sce będące najczęściej włas­nością POSTIW-ów) wynosi 2 632 łóżka. W gestii związków zawodowych znajduje się nato miast w naszym wojewódz­twie 15 860 łóżek. Dodajmy do tego własne ośrodki w górach i nad morzem. Przypomnijmy, że w ramach FWP miało w tym roku z wczasów skorzy­stać z naszego województwa 33 188 osób, że plan czerwco­wy skierowań FWP z Wielko­polski wykonany został w 133 proc., lipcowy w 151 proc, i sierpniowy w 195,4 proc., a o- trzymamy obraz świadczący o niemałym wysiłku podejmowa nym w celu zabezpieczenia wypoczynku po pracy.

A planowa działalność ozna cza, że do roku 1975 zakłado­we ośrodki wypoczynkowe po­większą swą bazę o dalszych 11 311 miejsc w województwie i 10 600 miejsc poza wojewódz twem nad morzem, w górach i w Zielonogórskiem. Planuje się wydanie w bieżącej 5-latce na budowę i modernizację ba­zy noclegowej w wojewódz­twie 217.8 milionów złotych, a poza województwem 300,8 min złotych.Na turystycznej mapie Wiel kopolski przybywać będą no­we nazwy miejscowości stano wiących symbol troski o czło­wieka, jego zdrowie, i wypo­czynek, a już istniejące ośrod-ki będą doskonalone poczywało się coraz aby wy- lepiej.
BOGDAN DOHNKE

Za chwilę mam być świadkiem próby obciążenia 
„Żyrafy". Od jej wyników zależeć będzie dalsze 

tempo prac.
Fot. — autor

a drugim kilometrze drogi wiodącej z Szamocina w kie­runku Margonina odbija w’ prawo szeroki kaset metrów jem sosnowego lasu kim łukiem wrzyna trakt. jazdy i1 oto się w Kil- skra- szero- ścianędrzew rozległy, zryty wykopami plac. Z lewej strony niski, ciemnozielony barak, mieszczący sztab budowy; z prawej podciągnięty do pierwszego piętra ceglany budynek. W polu wi­dzenia las betonowych słupów, kopar­ki, spychacze, dźwigi, betoniarki. Lu­dzi prawie nie widać. Skrywają ich hałdy wykopanej ziemi. Dopiero wę­drówka wzdłuż rowów daje pojęcie o wykonanej już pracy.Znajdujemy się na budowie myślowej fermy tuczu trzody nej, której wielkość określa 36 500 sztuk. Inwestorem jest
prze- chlew- obsada Woje-wódzki Zarząd PGR w Poznaniu, zaś głównym wykonawcą Przedsiębior­stwo Budownictwa Rolniczego z Wą­growca. Obiekt, który składał się bę­dzie z kompleksu 13 budynków, opar­ty jest na licencji włoskiej. To je­den z kilku tego typu, wznoszonych wróżnych punktach kraju, zapewnić osiągnięcie 17 trzody chlewnej w roku bowiem winien być stan

Mają one min sztuk 1975. Taki naszej ho-dowli żywca wieprzowego, zabezpie­czający — niezależnie od okresowych fluktuacji — potrzeby rynku wew- nętrzńego oraz opłacalnego eksportu uszlachetnionego mięsa.
DLACZEGO LICENCJA?Pytanie to stawiają zarówno laicy, jak i fachowcy od spraw hodowli. Stawiają je również nasi projektanci budownictwa inwentarskiego. Ich wyobraźnia nie wyszła jednak dotąd poza granice 1500 sztuk. Nie dysponu­jąc więc własnymi rozwiązaniami, musieliśmy sięgnąć po wzory znanych na świecie, wyspecjalizowanych firm. • Prawda jest bowiem taka, że nasz start w rozwijaniu przemysłowej zoo­techniki wyprzedziły zarówno kraje



Patriotyzm i socjalizm
Za miesiąc rozpocznie ob­rady VI Zjazd PZPR. A za dwa miesiące obcho­dzić będziemy trzydziestą rocz nice powstania PPR. której kontynuatorka jest właśnie PZPR. Tamta partia — Polska Partia Robotnicza — dokonała zmiany w koncepcjach politycz nych polskiej lewicy, wytycza jąc program, który realizuje­my do dziś, gdy Polska Zjed­noczona Partia Robotnicza do konuje na naszych oczach zmian w kierowaniu życiem gospodarczym i politycznym kraju. Zapoczątkowane w gru dniu roku ubiegłego, teraz — na Zjeździe — ukoronowane zo staną w postaci programu na długie lata.PPR powstała w najtrudniej śzym okresie naszych dziejów, podczas okupacji, której ce­lem było wyniszczenie nasze­go narodu. I to wtedy właśnie PPR dokonała 'dzieła, które okazało sie zbyt .trudne dla wszystkich poprzednich partii polskiej lewicy — zespolenia w harmonijna i nierozłączną ca­łość patriotyzmu z socjaliz­mem, czyli walki o wyzwole­nie narodowe z walką o wy­zwolenie społeczne. Tak PPR wytyczyła drogę ku Polsce Lu dowej. Stałcsie jasne, że trze­ba walczyć na śmierć i życie z okupantem hitlerowskim, a jed nocześnie walczyć o Polskę sprawiedliwości społecznej, w której nie bedzie miejsca dla Wyzysku klasowego. Gwaran­cje dla takiej Polski oparła PPR na sojuszu polsko-ra- 'dzieckim.PPR potrafiła nawiązać Współdziałanie ze wszystkimi siłami polskiej lewicy, w kra­ju i na emigracji. Nowa Pol­ska wyłoniła sie z myśli poli­tycznej jednych i drugich, a iakże z walki prowadzonej przez naród w kraju, jak i z 'czynu zbrojnego polskich jed- hostek walczących u boku Ar

mii Radzieckiej, wreszcie z czynu zbrojnego tej ostatniej. PPR potrafiła nadać kierunek różnym lewicowym dążeniom, skierować je w jedno łożysko frontu narodowego do walki z okupantem i do budowy Pol­ski socjalistycznej.W naszym regionie warunki prowadzenia konspiracyjnej działalności były jeszcze trud­niejsze niż gdzie indziej. Wiel kopolska pierwsza poddana zo stała terrorowi hitlerowskiemu na tak wielka skalę. Już kilka tygodni od wybuchu wojny na rynkach wielkopolskich miast rozległy się salwy egzekucyj­ne. polała się obficie krew poi skich patriotów. Jeszcze w 1939 r. rozpoczęło się masowe wysiedlanie ludności polskiej do tzw. Generalnej Guberni, przy czym pierwsze wysyłano rodziny podejrzane o bar-
30 lat PPR
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dziej patriotyczne nastawie­nie. potem masowo zaczęto wywozić ha roboty przymuso we do Niemiec, wzmagała się też akcja niszczenia w obo­zach koncentracyjnych. Jeśli dodać do tego fakt, że w tym regionie ruch komunistyczny nigdy nie był tak silny jak w innych regionach kraju — wi­dać jak niesprzyjające były warunki jego odrodzenia pod­czas okupacji.A jednak ructi ten nie za­marł. Oto już na początku 1941 r. wysiłki zmierzające do od­budowy organizacji o charak­terze komunistycznym zostały uwieńczone powodzeniem. Po wołano organizację, której na dano nazwę Komunistycznej Partii Polski. Poznańska orga nizacja komunistyczna przy­brała we wrześniu 1942 roku nazwę Polskiej Partii Robotni­czej. po przeprowadzeniu roz­mów z emisariuszem PPR przybyłym z Łodzi. Od tego czasu datuje sie coraz większy rozwój działalności PPR w Wielkopolsce. nrowadzono dzia lalność propagandową (wyda­jąc m. in. własny organ pra­sowy „Głos Poznania”), a tak że akcje sabotażowa zwłaszcza na terenie Zakładów H. Ce­gielski) wówczas Deutsche Waffen u. Munitionsfabriken). W 1944 roku powołano do ży­cia w Wielkopolsce oddziały Gwardii Ludowej.

Niestety, kilka miesięcy przed wyzwoleniem PPR w Wielkopolsce została przez okupantów rozbita. Po licznych aresztowaniach PPR-owców w Łodzi przyszła kolej na Po­znań. gdzie w kilku akcjach w marcu, maju i czerwcu 1944 aresztowano aż 133 członków PPR. Zostali oni poddani okrut nym torturom, a w sierpniu całą czołówkę stracono w obo zie w Żabikowie.Dopiero wyzwolenie Wielko polski stworzyło warunki do szybkiego wzrostu PPR na tym terenie. Rozwijając się w warunkach entuzjazmu naro­dowowyzwoleńczego i rewolu cyjnego PPR osiągnęła już w maju 1945 r. 50 tysięcy człon­ków. czyli liczbę większą niż w jakimkolwiek innym woje­wództwie w kraju, większą m. in. niż miały wtedy takie wo­jewództwa jak warszawskie, kieleckie, krakowskie czy lu­belskie, wyzwolone znacznie wcześniej. Piąta część człon­ków PPR w kraju znajdowała sie wtedy w szeregach wielko polskiej organizacji partyjnej. Po przeprowadzonej wkrótce gruntownej weryfikacji i po­nownej akcji werbunkowej w grudniu 1946 roku wielkopol­ska organizacja PPR uplaso­wała sie pod względem liczeb ności na drugim miejscu w kraju za organizacja śląską, która była najliczniejsza. Warto tu przypomnieć, że iden tyczna sytuacja istnieje dzi­siaj w PZPR: organizacja wiel kopolska stoi na drugim miej­scu po katowickiej.PPR w Wielkopolsce, choć rozwinęła sie później niż w in nych regionach kraju, zdołała dokonać nie mniejszych czy­nów. Wielkie są jej zasługi w dziele przeprowadzania refor­my rolnej, nacjonalizacji prze mysłu. Szczególną zaś rolę odegrała w zagospodarowywa niu ziem odzyskanych. Tam szły zaciągi wielkopolskich PPR-owców organizować no­we życie, tworzyć władzę, uru chamiać fabryki, transport, handel. Do dziś żywe są trady­cje tego ruchu, przejawiające sie w rozmaitych związkach: miast, uczelni, organizacji.Jesteśmy w przededniu ob­chodów XXX rocznicy pow­stania PPR. Przypomnijrfy w czasie ich trwania wszystko, co winno pozostać w pamięciu pokoleń o partii, która wyty­czyła narodowi drogę ku Pol­sce Ludowej.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

CHcemy skupić wszystkie zasoby dobrej woli ist- 
n niejące w naszym naro­dzie, aby pomagać naszemu kierownictwu w sprawowaniu władzy mądrej, dalekowzrocznej i efektywnej". Są to słowa pre zesa Polskiej Akademii Nauk, prof. dr. Janusza Groszkowskie- go, przewodniczącego Ogólno­polskiego Komitetu Frontu Jed­ności Narodu. Członkiem Pre­zydium tegoż Komitetu jest wy bitny bezpartyjny poznański or­topeda, prof. dr Wiktor Dega, który pierwszy spośród pracow ników służby zdrowia otrzymał najwyższe odznaczenie PRL Or der Budowniczego Polski Ludo­wej, a następnie — jako pionier rehabilitacji — najwyższe odzna czenie światowe w tej dziedzi­nie: nagrodę Alberta Laskera.

— Panie Profesorze, podczas 
ostatniej naszej rozmowy stwier 
dzlł pan, że za największy suk­
ces minionego roku uznał pan 
przyjęcie przez Światową Orga­
nizację Zdrowia polskiej koncep 
cji rehabilitacji za wzór do rea­
lizacji we wszystkich krajach, a 
za drugi — równorzędny — wpro 
wadzenie rehabilitacji w naszej 
powszechnej służbie zdrowia. 
Przyczyniła się do tego również 

’ pana wieloletnia działalność. A 
to przecież nic innego, jak an­
gażowanie się w najbardziej ży 
wotne sprawy naszego narodu, 
zgodnie z kierunkiem własnych 
zainteresowań.— W dążeniu do podniesie nia poziomu kultury narodu jedną z najsilniejszych potrzeb ludzkich staje się potrzeba współuczestniczenia w spra­wach ogólnych, społecznych i państwowych. W to współdzia łanie powinien włączyć się każ dy człowiek dobrej woli, bez względu na pochodzenie spo­łeczne. przynależność partyjną, wyznawaną filozofię i prakty­kowaną religię. Platformą współdziałania jest Front Jed­ności Narodu. Nasze zadanie — to jednoczenie ludzi, by wspólnym wysiłkiem zrealizo­wać wspólny cel: przyspieszyć rozwój naszego kraju, zapew­nić wszystkim ludziom dostat­nie życie. Jest to równocześnie cel, który sformułowało kie­rownictwo partii i rządu. Z te go współdziałania nie mogą wyłączać się ludzie nauki. Prze cięż nauka jest w wielu dzie­dzinach podstawą do racjonal­nego działania, rewolucja nau kowo-techniczna zmienia róż­ne stare modele. Nic więc dziwnego, że FJN jednoczy także wielu naukowców o żna nych nazwiskach.

— Gdy mówimy o współdziała 
niu, mamy na myśli pracę kon 
kretną, w swoim zawodzie, mie­
rzoną nie pięknymi słowami, 
lecz czynem. Taka praca stano­
wi naczelne kryterium oceny 
człowieka.— Ale praca wykonywana nie w odosobnieniu, lecz we współ ; działaniu. Podstawę do szero- I kiego współdziałania daje wła

W spoiny 
nasz cel

Rozmowa z prof. dr. Wiktorem Degq 
członkiem Prezydium 

Ogólnopolskiego Komitetu FJN

Prof. dr Wiktor Dega: ....W to współdziałanie powinien włą­czyć się każdy człowiek dobrej woli, bez względu na pochodzę nie społeczne, przynależność partyjną, wyznawaną filozofię i praktykowaną religię...".
Fot. — K. Przychodzkl

śnie Front- Jedności Narodu. Trudno mi mówić o działa­niu innych specjalności, ale ja ko lekarz widzę szerokie moż­liwości współdziałania w za­kresie opieki zdrowotnej dla wsi. Udostępnienie powszech­nego bezpłatnego lecznictwa otwiera przed nią nowe pers­pektywy. Liczyć się trzeba, że wielu ludzi przewlekle cho­rych, okaleczałych, dorosłych i dzieci, zgłosi się po pomoc nie tylko lekarską, ale i w zakre sie rehabilitacji, tj. przywraca nia ich do możliwie normalne go bytowania. Tu otwiera się szerokie pole działania dla or ganizacji społecznych, takich jak Towarzystwo Walki z Ka­lectwem, PCK, TPD i inne. Zjednoczenie wysiłków może dać tu znaczne efekty. Inny problem — to człowiek pracu jący w przemyśle, z natury rzeczy narażony na wypadki i choroby zawodowe. W grę

wchodzi nie tylko opieka lekar ska, także właściwa organiza­cja pracy. Plan produkcyjny nie może być realizowany ko­sztem człowieka pracy. W nie których gałęziach przemysłu choroby zawodowe są częste. Ludzi dotkniętych nimi nie można uważać za inwalidów*, nie można ich zwalniać z pra cy na podstawie L-4. Istnieje inne wyjście. Można utworzyć w dużych przedsiębiorstwach przemysłowych oddziały pracy zaadaptowanej, w których lu­dzie ci będą mogli nadal praco wać z pożytkiem dla zakładu, bez narażenia zdrowia. Można tworzyć oddziały pracy chro­nionej, dostosowane do fizycz nych warunków pracownika. Jest to sprawa przemysłowej służby zdrowia, ale służba ta niczego nie zrobi, jeśli dyrek­cja zakładu nie zrozumie po­trzeb ludzkich pracownika, nie wyjdzie im naprzeciw z odpowiednimi zarządzeniami organizacyjnymi i administra­cyjnymi. Istnieje dzisiaj już duże zrozumienie dla tych za­gadnień w przemyśle i przemy słowej służbie zdrowia. Po­trzebna jest konfrontacja po­glądów i potrzeb. Minister­stwo Zdrowia przewiduje kon frontację specjalistów różnych dziedzin. zwołując w końcu listopada konferencję, w wy­niku której spodziewany jest projekt modelu rehabilitacji przemysłowej. Niewątpliwie uczestnicy tej konferencji bę dą uważali to za swój obywa telski obowiązek współdecydo wania o sprawach społecznych kraju.
— Formy tego współdecydowa 

nia mogą być różne, w zależno­
ści od funkcji społecznych, sił 
i możliwości poszczególnych lu­
dzi. Rzecz w tym, by te siły i 
możliwości w imię wspólnego do 
bra zmobilizować. Posłużę się 

słowami prof. Groszkowskiego: 
„Musimy doprowadzić do świa­
domości każdego Polaka tę ele 
mentarną prawdę, że przyszłość 
jego własna, jego dziecka i ca­
łego narodu zależy także od te­
go, jak on pracuje na swoim 
stanowisku pracy (...) Tę jed­
ność budować i umacniać chce-

Na budowie szamocińskiej fabryki mięsa

Gra o wielką stawkązachodnioeuropejskie jak i socja­listyczne.Fermy przemysłowego tuczu dzia­łają w zamkniętym cyklu produkcyj­nym, tżn. w oparciu o wyhodowane u siebie prosięta. Posiadają więc je­dnocześnie trzy odrębne linie: repro­dukcji stada, odchowu warchlaków i tuczu. Zwierzęta, jak po pasie transmisyjnym przesuwają się partiami do kolejnych sektorów pro­dukcyjnych, według stałego, ośmio­miesięcznego rytmu. Proces karmie­nia jest w pełni zmechanizowany. Go­towe mieszanki wędrują z silosów przez wagę automatyczną do zbior­nika, skąd po zmieszaniu z wodą transportowane są przez system rur. zaworów i pomp do koryt. Tam zaś dozowniki odpowiednio wydają kar­mę zwierzętom. Zużycie jednostek po­karmowych w przeliczeniu na kilo­gram przyrostu jest dwukrotnie mniej sze niż w chowie tradycyjnym.
PRZYGODA I PRÓBA SIŁDecyzja o inwestycji szamocińskiej zapadła dopiero w czerwcu br. Pierwsze ekipy zjawiły się na placu budowy już 17 lipca. Paweł Sama- rzewski — kierownik budowy z ra­mienia wągrowieckiego PGR. na zawsze będzie pamiętał tę datę. Bo chociaż nie na jednej już budowie chleb jadał, to .tym razem przybył tu na spotkanie prawdziwej przygody. Oczekiwał go tu jednocześnie trudny sprawdzian wiedzy i umiejętności or­ganizacyjnych. Inwestycja należy bo­wiem do priorytetowych. Jest też — jak dotąd — prototypowym obiektem w skali kraju No i ten napięty termin cyklu inwestycyjnego; 27 miesięcy.

Czy on i podlegli mu ludzie sprostają zadaniom?Podobne pytania stawiały sobie eki­py pomocnicze: Gnieźnieńskiego PBR z Marianem Kałkiem na czele i wą­growieckiego Rejonowego Przedsię­biorstwa Melioracyjnego, z mgr. inż. Jerzym Cegłowskim. Ta ostatnia eki­pa otrzymała zadanie budowy sieci kanalizacyjnej i wodociągowej. Ludzie pracujący dotąd przy melioracji pól i łąk, dla których stopień trudności określały zwykłe jazy i przepusty, sta­nęli teraz wobec skomplikowanej bu­dowy kolektorów — sanitarnych i bu­rzowych, przewodów wodociągowych, ogrzewczych, elektrycznych i innej podziemnej armatury. Od stopnia do­kładności funkcjonowania tych krzy­żujących się ze sobą na różnych po­ziomach urządzeń, zależeć będzie w przyszłości praca całego, niezwykle złożonego technicznie organizmu przedsiębiorstwa.Dobry początek dało Wojewódzkie Biuro Projektów Budownictwa Rolni­czego z Poznania, które w rekordowo szybkim czasie opracowało założenia lokalizacyjne. Przy okazji zaoszczę­dzono około 10 ha lasu, zmniejszając obszar wznoszonej fermy z licencyj­nych 36 na 24 ha. Prace prowadzone są systemem taśmowym. Najpierw ruszyły ekipy niwelacyjne, za nimi melioranci, czyli „zbrojarze” terenu. W ślad za tymi postępują betoniarze. Na tzw. sektorze gnieźnieńskim wy­kopano już setki dołów pod betonowe podstawy konstrukcji hal. Trwa osa­dzanie tzw. „szklanek”, z których za­czyna już wyrastać las betonowych słupów.Po niespełna trzech miesiącach prac, załoga wągrowieckiego PBR za­

deklarowała skrócenie terminu prze­kazania obiektu o co najmniej 3 mie­siące. Dzisiaj mówi się juz, że cykl in­westycyjny. określony harmonogra­mem na 27 miesięcy, nie powinien być dłuższy niż 18 miesięcy.
„ŻYRAFA" ZDAJE EGZAMINW dniu mojego pobytu na budowie odbył się próbny montaż pierwszego wiązara dachowej konstrukcji na cen­tralnym magazynie pasz. To nie­zwykle ważny moment, bowiem łączył się z próbą sprawności „Żyrafy”. Tak nazwano specjalny wózek służący do podtrzymywania 1,2-tonowego elemen tu, podczas jego łączenia z drugą po­łową. Bez tego mechanizmu nie można przystąpić do montażu szkieletów hal. Wraz z licencją zakupione zosta­ły dwa takie wózki, które pracują na innych, wcześniej rozpoczętych obiek­tach. Zakup kolejnych — to nowy, poważny wydatek dewiz. Czekanie zaś na zakończenie montażu, np. w Kołbaczu w woj. szczecińskim, to ogromna strata czasu. W sukurs przy­szła inżynierska trójka z Przedsię­biorstwa Sprzętowo - Transportowego Budownictwa Rolniczego z Poznania: mgr inż. inż. Eugeniusz Butlewski, Mieczysław Kwiatkowski i Tadeusz Olejniczak. Ich to właśnie dziełem jest „Żyrafa-1”.Za chwilę mam być świadkiem pró­by obciążenia podnośnika. Od jej wy­ników zależeć będzie dalsze tempo prac. Wokół ustawionej „żyrafy” ze­brał się cały sztab budowy. Przybył również współautor „wózka” — mgr inż. Eugeniusz Butlewski. Jest zupeł­nie spokojny, pewny matematycznych obliczeń oraz wstępnych doświadczeń. Żyrafa ma nośność 1,5 tony, wiązar

zaś 1,2 tony. I oto dźwig unosi ele­ment w górę. Odpowiednio zacze­piona lina nadaje mu kąt nachylenia dachu. Dolnym końcem opiera się na oczepie — betonowej belce, spinającej dwa słupy nośne. Część górna wspie­ra się pewnie na podstawionym, ru­chomym ramieniu „Żyrafy”. Podobna operacja odbędzie się z drugą połową wiązara, który spięty zostanie na­stępnie stalowymi prętami.Wszyscy odetchnęli z ulgą. Teraz tylko trzeba będzie złapać najlepszą metodę zaczepiania liny, a następnie podnoszenia i montażu.
MOŻNA SZYBCIEJDyrektor wągrowieckiego PGR — mgr inż. Kazimierz Klupś oraz głów­ny koordynator robót budowlanych — inż. Czesław Winowski, mogą już te­raz mówić o dalszym skracaniu ter­minów. Przy pełnej dostawie prefa­brykatów będzie można zmontować przed zimą szkielety 9 budynków sektora reprodukcji i odchowu warchlaków. Zimę należy wyko­rzystać na suche roboty związane z kryciem dachu i wypełnianiem ścian bocznych. W drugim kwartale 1972 roku winno się wybetonować po­sadzki oraz zmontować szkielety dru­giego sektora wychowu; zaś w III kwartale — sektora tuczu, tak, aby zimę na przełomie roku 1972/3 poświę­cić znów na suche prace, związane z kryciem i wypełnianiem ścian bocz­nych.Jednocześnie w miarę wykańczania prac budowlanych winien postępować montaż urządzeń — najpierw sektora krycia i ciąży oraz „porodówki”, aby w porę mógł być przygotowany ma­teriał wyjściowy.Oczywiście — wszystko to może następować pod warunkiem termino­wych dostaw prefabrykatów oraz wy­posażenia technicznego. Bo co do lu­dzi — mówi dyrektor — to jesteśmy już pewni, że nie zawiodą. A gra idzie o wysoką stawkę — tysiące ton mięsa na zaopatrzenie ludności.

FELIKS BIŁOŚ

my w FJN na gruncie programu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, który znajduje pow­
szechną akceptację społeczeń­
stwa".— Słowa, do których już ni­czego dodawać nie trzeba. To nasz wspólny program. Nasz wspólny cel.Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

DO REDAKTORA
GtTDSU

Czyja pracownia?
„W związku z notatką w nr 256 

„Głosu” z dn. 28 10. 71 pt. „Witra 
że w Sądzie” infomujemy, że koń 
cowy ustęp tej notatki zawiera 
dezinformację. Witraże nie mogły 
być wykonane w pracowni Stani 
sława Powalisza, gdyż artysta ten 
nie żyje już od wielu lat. Projek 
ty witraży oraz ich realizację po­
wierzyło nasze przedsiębiorstwo 
arL piast, ob. Marii Powalisz-Bar 
dońskiej i w jej pracowni witraże 
te zostały wykonane”.

Dyrektor Oddziału 
P. P. Pracownie Sztuk 

Plastycznych w Poznaniu 
mgr A. Mińczykowski

Od redakcji! Z bardzo formal­
nego tylko punktu widzenia dy- 
rektor'PSP ma rację. Nie sposób 
bowiem nie dostrzec, że kontynu­
atorka pracowni i firmy witrażo­
wniczej swego ojca stara się rów 
nież i w nazwie sławnej pracowni 
zachować imię i nazwisko swego 
ojca. W książce telefonicznej za 
rok 1970/71 pracownię firmuje naz 
wisko Stanisława Powalisza, jego 1 
również imię i nazwisko możemy 
znaleźć na drzwiach pracowni. Na 
tej zasadzie należałoby zakwestio 
nować nazwę Zakładów Cegielskie 
go, fabryki Wedla itd.
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Zakłada się ogólną wielkość nakładów inwestycyjnych w 
granicach ponad 1 400 mld złotych (w cenach 1971 r.). Osta­
teczną wielkość ustali rząd w wyniku szczegółowego opraco­
wania planu, uwzględniając przy tym niezbędne usprawnie­

nia i podniesienie efektywności procesu inwestycyjnego.(Z Wytycznych KC PZPR na VI Zjazd). Fot. — caf

Listopadowe
nowości ekranu

ZSRR

Produkcja radziecka zajmuje do. 
minującą pozycje w repertuarze 
listopada ze względu na rozpoczy­
nające sie 5 bm. XXV Dni Filmu 
Radzieckiego. Na ekranach Pozna­
nia. w kinach oremierowych zo­
baczymy wiele nowych pozycii 
kinematografii radzieckiej Wszvst 
kie inne kina beda wyświetlać 
wznowienia cennych pozycji z lat 
poprzednich. A oto nowe tytuły.

„Kierunek głównego uderzenia”. 
Reż. Jurij Ozierow. Trzecia część 
wielkiej epopei wojennej .Wyzwo­
lenie” obejmująca wydarzenia od 
listopada 1943 r. do llpca 1944 r. 
Trzonem tej części jest sławna o- 
peracja „Bagration”. zakończona 
rozbiciem lub wzięciem do niewoli 

ponad 30 dywizji hitlerowskich z 
800-tysięcznej grupy armii ..Śro­
dek”. wyzwoleniem Białorusi i 
wejściem Armii Radzieckiej na zie 
mie okupowanej Polski Film na­
kręcony na taśmie 70 mm może 
być wyświetlany tvłko w kinie 
.-.Apollo”, ale w tvm samym czasie 
pierwsze części „Wyzwolenia” bę­
dzie wyświetlać kino „Rlalto” z 
taśmy 35 mm.

adaptacja znanej sztuki Szekspira 
zrealizowana przez wybitnego twór 
cę zajmującego sie Szekspirem od
lat kilkudziesięciu
„Hamlet” sprzed kilku

„Szczęście Anny”.
Rogow Pierwsze lata

(znakomity 
laty).

Reż. Jurij 
po rewolu-

cji. Do rodzinnej wioski powraca 
z frontu czerwonoarmistka Anna 
Młoda i niedoświadczona obarczo­
na niemowlęciem kobieta stara sie 
sprostać obowiązkom jedynego ko 
munisty w społeczności targanej 
sprzecznościami klasowymi.

ANGLIA

„Dwaj dżentelmeni we wspól-
nym mieszkaniu” Reż Ted Kot-
cheff. Problemy rasowe w wy­
daniu brytyjskim Dwaj absolwen. 
ci Oxfordu — ciemnoskóry Jamaj-
czyk oraz młody Anglik
mieszkuja we wspólnym mieszka­
niu i zaprzyjaźniała się. Ale przy­
jaźń ta nie wytrzyma oróbv wo­
bec spotykanych na każdym kro­
ku uprzedzeń rasowych liberalne­
go rzekomo społeczeństwa brytyj­
skiego.

Dobry

życieDokończenie ze str. 4 in. Wśród leków poważną rolę eksportową zajmuje insulina, bez której nie mo­gą się obejść diabetycy.Przyszłość „Tarchomina” to właśnie specjalizacja w dziedzinie produkcji anty­biotyków. dostosowana do potrzeb nowoczesnego lecz­nictwa. Rozwojowi produk­cji i eksportu towarzyszy stałe obniżanie kosztów wy twarzania nowych leków. Plany przewidują ok. 20 no­wych wyrobów i 26 nowych asortymentów. Jedną z tychnowości penicylinę pół-syntetyczną — już wytwa­rza się w „Tarchominie”.Na światowych rynkach liczy się nie tylko sam lek, ale i jego forma, a nawet opakowanie. Trzeba się ztym liczyć wobec kon-kurencji, z którą spotyka się polski lek. Dbałość o formę leku, o syntetyczne opakowanie, to warunek powodzenia eksportowychtransakcji, mających na ce­lu korzystną sprzedaż pol­skiego leku.W dyskuŚji na zebraniach poruszano sprawę urucho­mienia bardzo potrzebnej komórki — może w samym „Tarchominie” albo wyżej, w Zjednoczeniu „Polfa” która zajmowałaby się prognozowaniem badań na-ukowych. wytyczających

Piłkarze Legii i Zagłębia wyeliminowani
z rozgrywek pucharowych

W rozegranym w Warszawie re­
wanżowym spotkaniu II rundy 
Pucharu UEFA stołeczna Legia po_
konała Rapid Bukareszt 2:0 
Bramki strzelili: Nowak w 1 
i Bernard Blaut w 5 min.

Legioniści rozpoczęli mecz 
brzymim impetem i już W 5

(2:01. 
min.

z ol- 
miQ.

prowadzili 2:0. Niestety, w miarę 
upływu czasu Rumuni otrząsnęli 
się z przewagi gospodarzy a ci. 
jakby stracili początkowy ani­
musz Wprawdzie oblężenie rumuń 
sklej bramki trwało nadal, alę 
ataki piłkarzy Legii nie miały już 
tej siły i dynamiki, co w pierw­
szych minutach spotkania.

Po przerwie obraz gry nie uległ 
zmianie.

PO MECZU POWIEDZIELI:
Trener Rapidu Basil Marian:
„Moi podopieczni dali sie zasko­

czyć huraganowemu atakowi Po­
laków. choć spodziewali się. że 
piłkarze Legii przystąpią z miej­
sca do zdecydowanego szturmu. Na 
szczęście po kilku, minutach opa­
nowali się i już do końca meczu 
bez zarzutu realizowali założenia 
taktyczne. Piłkarze Legii zrobili 
na mnie znacznie lepsze wrażenie 
niż w pierwszym meczu”.

Trener Legii 
ściński:

Tadeusz Chru-

„Z postawy zespołu jestem za­
dowolony. Chłopcy grali dobrze i 
bardzo ambitnie. Brakowało Ga- 
dochy. któremu w spotkaniu ze 
Stała Mielec odnowiła się kontu, 
zja. Ponadto Bernard Blaut choro­
wał i od 10 dni nie trenował, ą 
Nowak wystąpił po długiej prżer- 
wie. W tej sytuacji trudno było 
marzyć o odrobieniu 4 bramek, 
straconych w Bukareszcie, (o-b)

NRF Polska
w Poznaniu

Komplet wyników II rundy Pu­
charu UEFA (podkreślono zespoły, 
które awansowały do 1/8 finału):
Lierse SK —

Rosenborg Trondheim 1:4
Dundee — FC Koeln 1:2

3:0
4:2

Wolverhampton Wanderers —
ADO Haga 3:1 4:0

Bologna —
Zeleznicar Sarajewo

Atletico Bilbao — 
Eintracht Brunszwik

Vasas Budapeszt — 
St. Johnstone

Hertha Berlin Zach. — 
AC Milan

Carl Zeiss Jena —
OFK

Rapid Wiedeń — 
Dinamo

PSV Einhoyen —
Real

Belgrad

Zagrzeb

Madryt
Tottenham Hotspur —

Nantes

1:2 2:2

0:2

2:4 2:1

1:1

2:2

1:3

0:0
Ferencvaros Budapeszt —

Panionios Ateny
(mecz rewanżowy 
ponieważ drużyna 
kluczona została 
przez UEFA).

4:0

0:0

2:0

1:0

6:0
nie odbył się, 
Panionios wy- 

z rozgrywek

Mecz Vitoria Setubal — Spartak 
Moskwa (pierwsze spotkanie 0:0) 
odbędzie się 4 bm., a rewanżowe 
spotkanie Aberdeen — Juventus
Turyn (pierwszy mecz 0:2) 
bm.

KLUBOWY PUCHAR 
EUROPY

„Dworzec białoruski”. Reż An- 
drzei Smirnow. Szerokoekranowy 
dramat psychologiczny będący ied 
nym z największych dzieł kinema­
tografii radzieckiej ostatnich lat. 
Opowiada o spotkaniu czterech 
przyjaciół byłych towarzyszy bro­
ni. na pogrzebie innego z ich gru­
py spotkaniu które stale sie oka­
zja do zaprezentowania współcze. 
snych ludzkich postaw, marzeń i 
aspiracji.

BRAZYLIA

przyszłe kierunki rozwoju produkcji leków, w oparciu o rozeznanie potrzeb ryn­kowych.Praca przy lekach wy­maga wysokiej fachowości — toteż „Tarchomina” bez przesady nazywa się fabry­ką ludzi uczących się. Pra­cownicy na różnych szczeb­lach pogłębiają wiedzę: stu diują na wyższych uczel­niach, studiach pomatural­nych, technikach zaocznych, kursach przywarsztatowych Rodzaj pracy w fabryce le­ków wymaga szczególnie dokładnego przygotowania. „Dobry lek — to życie” gło si jedna z tablic, propagan­dowych. To prawda, w pew nym sensie odpowiada się tu za zdrowie i życie ludzi, którzy w tych lekach szu­kają ratunku w chorobie.I tak się już utarło, że tarchomińskie leki — czy to przeznaczone na eksport czy na krajowy użytek — nie miewają reklamacji
W.K.

W rozegranym w Aradzie re­
wanżowym spotkaniu piłkarskim JT 
rundy Pucharu UEFA Zagłębie 
Wałbrzych przegrało po dogrywce 
z rumuńskim • zespołem UT Arad 
1:2 (0:1. 1:1).

Po remisie 1:1 w pierwszym me 
czu tych drużyn w Wałbrzychu, 
nawet najwięksi eptymiści nie da 
wali wałbrzyszanom większych 
szans na korzystny wynik w me­
czu wyjazdowym i awans do III 
rundy. A jednak polscy piłkarze 
byli o ..włos” od dużej sensacji. 
Do 25 minuty dogrywki utrzymy­
wał sie rezultat 1:1 i wszystko już 
wskazywało na to. że o awansie 
rozstrzygną rzuty karne. Chwila 
nieuwagi naszej obrony, niezbyt 
fortunna interwencja bramkarza 
Szeii i przytomność umysłu ru­
muńskiego napastnika A. Kuna 
sprawiły, że w III rundzie Pucha-

Oto komplet wyników 1/8 finału 
Klubowego Pucharu Europy (pod­
kreślono zespoły, które awansowa
ły do ćwierćfinału):
Ajax Amsterdam —

— Olympiąue Marsylia
Arsenał Londyn —

Grasshoppers Zurych 
Sliema Wanderers —

Celtic Glasgow 
Standart Liege —

CSKA Moskwa
DOZSA Ujpest —

Valencia
Feijenoord Rotterdam —

Dinamo Bukareszt 
CSKA Sofia —

Benfica Lizbona

2:1 4:1

2:0

0:5

0:1

1:0

3:0

1:2

3:0

1:2

ru UEFA grać beda piłkarze 
Arad.

Polacy prowadzili przez 120 
nut otwarta grę, a w drugiei 
łowię i ostatnich minutach

Ut

mi- 
po- 
do-

grywki mieli okresy wyraźnej 
przewagi. (o-b)

Złota Odznaka TPPR
dla Oddziału

Inter Mediolan —
Borussia Moenchengladbach 

(rewanżowy mecz odbędzie się

„Antonio das Mortes”. Reż. 
Glauber Rocha. Utrzymana w kon 
wencji ludowej legendy pełna po­
ezji. ale i okrucieństwa opowieść 
o zawodowym zabójcy Gwałtowna 
wizja konfliktów społecznych j 
politycznych drążących współcze­
sna Brazylię.

Poznańskiego PTTK
Oddział Poznański Polskiego 

Towarzystwa Turystyczno-Kra­
joznawczego wyróżniony zo­
stał przez ZG Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Złota Odznaka Honorowa za 
zasługi w krzewieniu idei przy 
jaźni i braterstwa między na­
rodami Polski i Związku Ra­
dzieckiego. Odznakę wręczył 
zarządowi Oddziału przedstawi 
ciel Zarzadu Wojewódzkiego 
TPPR w Poznaniu — Edward
Stachowiak, (b)

JSIEMIONOW

„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” Reż. Witalij Mielników. 
Barwna komedia pokazująca nery 
petie zdemobilizowanego kaprala 
poszukującego kandydatki na żo­
nę wśród dziewcząt z którymi ko 
respondował podczas służby woj­
skowej.

FRANCJA

„Wielkie wakacje”. Reż. Jean 
Girault. Słynny komik Louis de 
Funes w roli ..poważnego” ojca 
niepoważnego syna czyli półtorej 
godziny zabawy z niezawodnym 
artysta.

4,Przejazdem w Moskwie” Reż. 
Uja Gurin. Barwna szerokoekra­
nowa komedia lirvczno-refleksvj_ 
na. Cztery obrazki z pobytu w Mo­
skwie przvbvszv z dalekiej pro­
wincji. nieporadnych ! zagubio­
nych w wielkiej metropolii

USA

„Czerwony namiot”. Reż.
chaił Kałatozow Barwny film

Ml- 
zre-

„Był tu Willie Boy”. Reż. Abra­
ham Polonsky Western osnuty na 
autentycznym wydarzeniu w Ka­
lifornii w 1909 r Młody Indianin, 
dyskryminowany przez białych i
odtrącony przez swoich ucieka z

alizowany wspólnie z kinemato­
grafia włoska (Claudią Cardinale 
w jednej z głównych ról), ukazuja 
cv dramatyczne losy wyprawy na 
Biegu,n Północny pod . kierownic­
twem sen. Umberto Nobile.

ukochana w góry Ścigany przez 
szeryfa i białych farmerów staje 
eie obiektem okrutnego polowa­
nia.

WŁOCHY
„Przygoda

Reż. Ilja Frez.
żółtej walizeczki”.

Barwna komedia
nagrodzona na XXII Międzynaro­
dowym Festiwalu Filmów Dziecię­
cych i Młodzieżowych w Wenecji 
1970 r Pełne humoru i fantazji 
przygody dzieci którym lekarz 
aplikuje cudowne cukierki orze, 
ciw wadom charakteru

„Faustyna”. Reż LuiKi Magni. 
Tragikomiczna historia rywaliza 
cji o dziewczynę dwóch krańcowo 
różnych mężczyzn: brutala Quiro- 
no i nieśmiałego marzyciela Eneą.

„Plac Czerwony”. Reż Wasilii 
Ordyński Historia formowania 
Armii Czerwonej w latach 1918— 
1919 przedstawiona przez dziele 

“ ludzi, którzy związali z nia sw61 
los.

„Got mit uns”. Reż. Giuliano 
Montaldo. Zrealizowany wespół z 
kinematografia jugosłowiańska dra 
mat psychologiczny — nagrodzony 
na Festiwalu w Karłowych Varach 
- osnuty wokół historii, która zda

„Król Lir”. Reż. Grigorij Kozin 
cew Szerokoekranowa tragedia

rzyła sie w 
maja 1945 r.. 
skich jeńców 
wanych przez

pierwszych dniach 
w obozie nazistow- 
wojennych interno- 
Kanadyjczyków. Sa

mozwańczy sad złożony z ofice­
rów' Wehrmachtu oskarżył dwóch 
jeńców o dezercje i skazał na 
śmierć. Wyrok — za przyzw.ole-
niem dowództwa obozu 
wykonany.

został

M, S.

Po wysteuie renrezentacyjnycłi 
zespołów bokserskich NRF i Pol­
ski we Wrocławiu (4 bm.l, rewan­
żowe snotkanie rozegrane zostanie 
6 bm. w hali MTP nr 20 przy ul. 
Śniadeckich.

Początek sobotnich walk o godz. 
19. Odbędzie s'e. jak nas informu­
je sekretarz POZB tvlko 10 poje­
dynków. bez wagi papierowej. O- 
ficialny skład naszej drużyny, w 
której nie znajda sie uczestnicy 
meczu we W’rocławiu. podany zo­
stanie w piątek.

Bilety w przedsprzedaży naby­
wać można w sekretariacie POZB 
przv ul. Wrocłav/skiej 5, w Sport 
— Touriście nrzv ul. Ratajczaka 
oraz przed zawodami w sobotę w 
kasach przed hala MTP. (x)

Pijakom wstęp 
wzbroniony

Organizatorzy międzynarodo­
wego meczu bokserskiego NRF 
— Polska, iaki odbędzie sie 6 
bm. o godz. 19 w hali MTP nr 
20. zawiadamiała za naszym po 
średnictwem wszystkich posia­
daczy kart wstenu, że na mecz 
nie beda wpuszczane osoby w 
stanie wskazującym na użycie 
alkoholu oraz wnoszące butelki 
z wódka, zgodnie z § 21 Zarzą­
dzenia nr 416 Przewodniczącego 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki.*

Nic dodać nic ująć. Od dłuż­
szego iuż czasu postulowaliśmy 
wyeliminowanie spośród kibi­
ców sportowych wszelkiego au 
toramentii pijaków. Widok 
osób raczących sie na sporto­
wej trybunie alkoholem nie 
jest zbyt budujący i niestety 
właśnie snośród nich rekrutują 
sie najczęściej ludzie zakłóca­
jący przebieg widowiska spor­
towego i oglądanie innym kibi 
com walki na boisku czy rin­
gu.

Rajd turystyczny

2:0

0:0

4:2 
na

neutralnym terenie 1 grudnia br)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Komplet wyników 1/8 finału Pu­
charu Zdobywców Pucharów (pod 
kreślono zespoły, które awansowa
ly do ćwierćfinału):
Crvena Zvezda Belgrad —

Sparta Rotterdam
Dynamo Berlin —

Beerschot Antwerpia 
Austria Wiedeń —

AC Torino
Dynamo Moskwa — 

Eskisehirspor (Turcja)
Steaua Bukareszt —

FC Barcelona
Chelsea — Aatvidaberg 
Bayern Monachium —

Liverpool
Sporting Lizbona —

1:1

3:1

0:1 0:0

1:0 1:0

1:0 
0:0

0:0 3:1

Glasgow Rangers 2:3
(rewanżowy mecz rozegrany został 
późnym wieczorem i zakończył się 
po północy).

(ot)

Z ciekawą inicjatywa wystąpiła 
Poznańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa organizując z okazji 54 rocz 
nicy Rewolucji Październikowej 
„Dni Osiedla” na Osiedlu Wiel­
kiego Października. Związane z 
tym beda liczne imprezy dla mło­
dzieży i dorosłych. Jedna z cie­
kawszych będzie samochodowy 
rajd turystyczny dla członków
spółdzielni mieszkańców osie-
dla. Raid odbędzie sie w niedzie­
le. 7 listopada na dystansie ok. 70 
kilometrów. Impreza ma charak­
ter turystyczno-wypoczynkowy, (b)

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 30/31 października br. 
stwierdzono:

Liga angielska: 1 rozw. z 13 tra-
fieniamj wygrana 229.721 zł, 12
rozw. z 12 trafieniami — wygraną 
po 19.143 zł. 183 rozw. z 11 trafie­
niami — wygrane po 1.255 zł 1.460
rozw. z 10 trafieniami 
no 157 zł.
Liga polska; 43 rozw. 
niami — wygrane po 
rozw. z 12 trafieniami 
po 109 zł, 8.060 rozw.

— wygrane

z 13 trafie- 
2.528 zł 997 
— wygrane 
z 11 trafie-

niami — wygrane po 26 zł.
W zakładach Toto-Lotka z dnia 

31 października br. stwierdzono: 
3 rozw. z 5 traf. orem. — wygra­
ne po 1.000.000 zł, 221 rozw z 3 
traf, zwykł. — wygrane po około 
14.500 zł. 14.370 rozw. z 4 trafi^n'^
mi wygrane po 344 zł. 259.330
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 19 zł.

warcie. Ale czy nie za bardzo otwarcie. Poczucie miary to najważniejsza sprawa w każdej pracy. W wywiadzie szcze­gólnie. Czasami nawet zbytnia podejrzliwość wydawała się Stirlitzowi bardziej niebezpieczna niż zbytnia szczerość.„Wehner do Muellera"Ściśle tajne. Napisane w jednym egz.Dziś o godzinie 19.42 „obiekt" zamówił służbowy samochód
— Karki im ukręcę — też mi robota! Niech się pan nie de­nerwuje, Stirlitz. to nie przestępcy jechali za panem. Może pan mieszkać spokojnie w swym lesie. To byli nasi ludzie. Siedzą „Horcha" podobnego do pańskiego... Jakiegoś goś­cia z Ameryki Południowej. Proszę robić to co pan robi, ale jeśli mnie niespodziewanie zameldują, że odwiedza pan „Zigeuenerkeller" na Kudamm, nie wstawię się za panem...„Zigeunerkeller" — „Cygańska piwnica" to mała knajpa, gdzie zabroniono chodzić wojskowym i członkom partii.— A jeśli muszę tam bywać w sprawach służbowych? — zapytał Stirlitz.— Wszystko jedno — uśmiechnął się Mueller — jeśli chce pan naznaczyć spotkania swym ludziom w kloakach, lepiej niech pan chodzi do „Mexico“.To była knajpa Muellera, pracował w niej kontrwywiad. Stirlitz wiedział o tym od Schellenberga. Tamten nie miał oczywiście prawa mówić o tym, ale wydano specjalny okól­nik zabraniający odwiedzać „Mexico-bar" członkom partii i wojskowym, dlatego naiwne gaduły uważali, że są tutaj cał­kowicie bezpieczni, nie przypuszczając, że każdy stolik pod­słuchuje Gestapo.— W takim razie dziękuję — odpowiedział Stirlitz, jeśli pan wyraża zgodę będę naznaczał spotkania swym ludziom właś­nie w „Mexico". Ale jeśli złapią mnie za kark, zwrócę się do pana o pomoc.— Proszę przychodzić. Zawsze rad będę pana widzieć. Heil HitlerlStirlitz powrócił do siebie z mieszanymi uczuciami: ogólnie biorąc uwierzył Muellerowi -dlatego, że ten odpowiedział ot-

WKN 441. cji metro naiezieniaMueller

105

.Obiekt' poprosił szofera, aby odwieźć go do sta- .Mittelplatz", Tutaj opuścił samochód. Próba od- ,obiektu" na innych stacjach okazała się daremna.„Wehner"schował to doniesienie do swej sfatygowanej tecz-ki, w której znajdowały się najbardziej tajne i ważne sprawy i znowu powrócił do studiowania materiałów w sprawie Stir- litza. Podkreślił czerwonym ołówkiem to miejsce, w którym donoszono, że cały swój wolny czas „obiekt" lubi spędzać 
w muzeach, naznaczając tam spotkania swym agentom".

MIARA ZAUFANIAObergruppenfuehrer SS Karl Wolff przekazał pismo osobis­temu pilotowi Himmlera.— Jeśli pana zestrzelą — powiedział swym miękkim gło­sem — wojna jest wojną I wszystko się może zdarzyć, jest pan zobowiązany spalić ten list zanim odepnie pan spado­chron.— Nie będę mógł spalić pisma przed odpięciem spadochro-
nu odpowiedział pedantyczny pilot dlatego, że będziemnie ciągnęło po ziemi. Ale pierwszą rzecz, jaką zrobię od- piąwszy spadochron — będzie spalenie listu.— Dobrze — uśmiechnął się Wolff — przyjmijmy taki wa­riant. Jest pan zobowiązany spalić to pismo nawet, gdyby zestrzelono pana nad Rzeszą.Karl Wolff miał powody do obaw: gdyby list trafił do rąk kogokolwiek poza Himmlerem, los jego byłby przesądzony.Po siedmiu godzinach Himmler otworzył list.„Reichsfuehrerze!
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Dyrekcja Miejskiego 
Przedsiębiorstwa 

Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu, 

ul. Krauthofera 10
UNIEWAŻNIA 

zaginione pieczątki 
o treści:

1) Z-ca Dyrektora 
d/s Ekonomicznych 
mgr JAN KONOPA

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W POZNANIU

..SPOŁEM”
Poznańska Spółdzielnia Spożywców
Poznań, ul. Czerwonej Armii nr 40

uprzejmie zawiadamia zainteresowane

2) Miejskie
Przedsiębiorstwo 

Energetyki Cieplnej 
Poznań.

ul. Bułgarska 67/85.
K8255

Praca Nauka
Przyjmę dwóch robotni­
ków budowlanych. Hop- 
pel. Andrzejewskiego 5 a. 

22887g
Młc — zy samotny pracow 
ni1' do wszelkich prac w 
ogrodnictwie, z całkowi­
tym utrzymaniem i miesz 
kanier potrzebny zaraz. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 22851g.
Fryzjerka damsko-meska, 

' potrzebna. Posada stała.
Oferty — „Prasa’’, Grun­
waldzka 19 dla 23101g.
Przyjme ucznia w zawo­
dzie szlifierz szkła, pod- 
lewnia luster. Tel. 204-06,
od godz. 16. 22565gpr
Panienkę do lekkich prac 
domowych, możliwość wy 
uczenia zawodu. Adres 
wskaże „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 22115g,
Przyjme prace chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22126g.
Studenci udzielają kore­
petycji: matematyka, fi­
zyka. Tel. 476-55. 23090g

Asystent udzieli korepety 
cji chemii. Tel. 433-37.

21412g
Magister fizyki udziela 
korepetycji z fizyki i ma­
tematyki. Smiełowska 10. 

21640g

Kupno * Sprzedaż
Akordeon Hohner, Welt- 
meister lub włoski, kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22861spr.

Muzyk kupi natychmiast, 
jedynie dobre pianino. —
Tel. 41-82-45. 22613g

Kupię stary dzban pu­
char. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 22121g
Sprzedam korzystnie sza­
fę 3-drzwiową. bufecik — 
jasnym kolorze. Kasprza­
ka 1 m. 6. od godz. 16.

23178g
Kożuszek damski, rozmiar 
50. prawie nowy, sprze­
dam. Kanclerska 7. godz.
16. 23162g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

22316g

OFERUJE zakłady pracy na terenie m. Poznania, że

DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY przyjmuje zgłoszenia naprzedsiębiorstwom handlu detalicznego oraz kon­sumentom zbiorowym:
♦ fartuchy damskie i męskie płócienne — białe
♦ fartuchy damskie i męskie satynowe
♦ fartuchy damskie i męskie drelichowe
♦ fartuchy frontowe
♦ spodnie męskie robocze drelichowe
♦ koszule męskie robocze drelichowe
♦ kombinezony męskie robocze
♦ ubrania robocze szwedzkie
♦ koszule męskie flanelowe

♦ uruchamianie i prowadzenie bu­
fetów i stołówek zakładowych,

♦ dostawę w bieżącym sezonie je­
sienno-zimowym dobrych, smacz­
nych i wysokokalorycznych posił­
ków regeneracyjnych po koszcie 
wg życzeń.Sprzedaż w bufetach wyłącznie po cenach detalicznych.

Szczegółowych informacji udziela Biuro Pro­
dukcji i Gastronomii Spółdzielni — ulica Czer­
wonej Armii nr 40 — telefon 614-21, wewn. 234.

* M8411

Przetargi

Główne wygrane:
1

W losowaniu

KOZIOŁKI” swoim sympatykom i miesiąc listopadFUNDOWAŁY
68 NAGRÓD WARTOŚCI 250.900,— ZŁ

samochód osobowy marki

Powyższe artykuły nabywać można
w MAGAZYNIE ODZIEŻY ROBOCZEJ
Poznań (Górczyn), ul. Bojanowska 8, tel. 652-87.
____________________________________________________ K7976

Sprzedam nowy laryngo­
skop. Tel. 636-23. 23235g
Fortepian mało używany, 
różne meble, sprzedam.
Fietz. Dzierżyńskiego 3.
____________________ 2251 Og

Sprzedam sypialnię jasną, 
prawie nową. Zamkowa 
7 m. 11. 23102g
Sprzedam piec kąpielowy, 
cały miedziany, na wegiel 
Ul. Łąkowa 17 m. 23.
______  221 lOg
Piec c. o. Camino pow. 2.2 
m!, futro siłowe — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22113g
Wielka Encyklopedia Pow 
szechna. słownik języka 
polskiego 11 tom, Encyklo 
pedia Powszechna Guten­
berga — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22114g.
Sprzedam futro siłowe, 
tel. 655-85. 22118g
Sprzedam zgrzewarkę na 
estrafol. Wiadomość: tel. 
697-18. godz. 16—19. 221276
Dogcart ogumiony w dob­
rym stanie tanio sprzeda 
Adamski. Piaskowa 7.

222626
Wózek nowoczesny sprze­
dam. Ul. Boczna la m. 1. 

222906
Sprzedam cegłę rozbiórko 
wa. Poznań, ul. Kolejowa
50 m. 1. 221326
Sprzedam agregat na ro­
pę do Ogrzewania domku 
jednorodzinnego prod. 
NRF, oraz wtryskarkę do 
tworzyw sztucznych Pa­
cek. Osiedle Wielkiego 
Października 5D. 22164g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 października 1971 r. zmarł niespodziewanie po 
ciężkich cierpieniach nasz najdroższy mąż, ta­
tulek. drogi teść i dziadziuś, kochany brat 
i szwagier, śp.

MARCELI DEKERT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
Pozostają w nieutulonym smutku

żona, córki, zięciowie, wnuczki 
oraz brat z żoną

Poznań. Długosza 20 m. 2. 232196

Dnia 2 listopada 1971 r. zmarła po ciężkich
cierpieniach, nasza najdroższa matka, żona, 
stra, córka, babka, teściowa, przeżywszy 
43, śp.

sio- 
lat

SI Samochody
Syrenę 103, stan idealny, 
tanio sprzedam. Telefon 
705-43, 22604g
Sprzedam samochód DKW 
zapasowym silnikiem. Po 
znań Mottego 3 m. 13.
, 2^2 4g
Sprzedam Yolkswagen

Przerabiam hamulec ręcz­
ny na wał pędny do wszy 
stkich typów Warszaw, 
terminowo, warsztat samo 
chodowy. Puszczykowo, 
Szkolna 7. 22194g.
Warszawę M-20 po remon 
cie zapasowy silnik lub 
bez okazyjnie sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22158g.

z RATAJCZYKÓW

GENOWEFA LEŚNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w oiątek, dnia 5 1 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

bm.

23190g

W dniu 3 listopada ,1971 r. zmarła do ciężkich 
i długich cierpieniach moja ukochana żona, ma­
ma. babcia, siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia. przeżywszy lat 73. śp.

WŁADYSŁAWA 
CICHOCKA-GIELNIAK 

z domu IWAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 11.05 na J nikowie.
Strapiona

Poznań. Grobla 30. 23145?
EH

Z bólem zawiadamiamy, że 1 listopada 1971 
roku zakończyła nagle swój pracowity żywot

HELENA NOWACZEWCKA
długoletnia sekretarka Liceum Pedagogicznego 
aktywny członek Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, człowiek niepospolitej energii i dobroci, 
prawdziwy przyjaciel młodzieży i'Szkoły.

Cześć Jej o a m ie ci I
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 listopada 

br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.

Dyrekcja, POP, Ognisko ZNP. Młodzież 
i Komitet Rodzicielski 

Liceum Pedagogicznego oraz 
Liceum Ekonomicznego nr 27 w Poznaniu, 

ul. Różana 17 a.
K8523
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biorą udział wszystkie ku-.. __ ,_______nagród -------- . --------
pony I i V - zakładowe, złożone na gry miesiąca 
listopada 1971 r., na które nie padła wygrana

w losowaniu głównym.
I.osowanie nagród odbędzie się w dniu 2 gru­

dnia 1971 r. o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań, - Stare 
Miasto, ulica Libelta 16/20.
KOZIOŁKI — to gra

mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
K8544

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — przyj- 
ul. Śniadeckich 23, tel. 659-01 — OGŁASZA PRZE-| —--------- —
TARG na rozbiórkę 2 BUDYNKÓW GOSPODAR­
CZYCH murowanych na terenie posesji przy ulicy

1500 — dostawczy, rocznik 
1966, stan bardzo dobry. 
Poznań. Dąbrowskiego 175 

22821g

Trabanta, rocznik 1971 i 
1967 sprzedam. Grunwaldz 
ka 36 m. 13. po 15.

22232gpr

Warszawa 223 (70 r.), 108 
tys. — sprzedam. Parking 
Marcinkowskiego. 23201g
Szybko, fachowo wywa­
żasz koła, ustawisz zbież­
ność i światła — Stacji 
Diagnostycznej, inż. A. 
Piechowski, Kościelna 56. 

22419g

Opel Rekord 1700, sprze­
dam. Tel. 311-78, 733-40. no
16. 23051g
Okazyjnie sprzedam w do 
brym stanie technicznym 
Warszawę M-20. Informa­
cje: Poznań, Głogowska 
164. Baranowski. ?2483g
Sprzedam samochód ka­
briolet 6-osobowy beż sil­
nika i skrzyni. Peda. Lu-
dowv 
Wiko.

pow. Oborniki
1846n

Sprzedam Buicka skrzy­
nia biegów lewarkowa, 
ogumienie nowe. 30 tys, 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 22193g.

Lokale

Krauthofera nr 35.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Ślepe kosztorysy do wglądu w Dziale Inwestycyj­

no - Technicznym przy ul. Śniadeckich 19.
Oferenci zamierzający wziąć udział w przetargu 

winni wpłacić do dnia 15. XI. 71 r. w kasie PSM wa­
dium w wysokości 10 proc, wartości oferowanego 
świadczenia (robocizny).

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: „Prze­
targ na rozbiórkę”, należy składać do dnia 15. XI. 
71 r. w Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej przy 
ul. Śniadeckich 23.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. XI. 
1971 r. o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, względ­
nie anulowania przetargu bez podania przyczyny.

K8540

mie zaraz KANDYDATÓW powyżej 18 lat do przyu­
czenia w zawodzie

LASTRIKARZA.
Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni zaraz: 

— KIEROWCÓW na ciągniki z kat. ”
— MONTERA SAMOCHODOWEGO 

ciągnikową,
— STOLARZY,
— INSTALATORÓW
— oraz SZKLARZY.
Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i 

nicka nr 227/229.

Poznańskie Przedsiębiorstwo
słowego Poznań, ul. Ratajczaka 46 
tychmiast na budowach w Poznaniu

II prawa jazdy,
ze specjalnością

płacy, ul. Obor-
K8516

Budownictwa Przemy-
— zatrudni na-

— DOZORCÓW na cały etat. wzgl. Ys etatu, 
— SPRZĄTACZKI na cały etat, wzgl. */» etatu. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-

Paniom wspólny pokój — 
wynajmę. Ul. C,wardii Lu 
dowej 42 m. 15. w pod- 
wórzu. 22872g

Mieszkanie 3-pokojowe, sa 
modzielne. willowe, wyso 
ki parter, z wygodami' — 
zamienię na mieszkanie 
2, 5 lub 2-pokojowe. samo 
dzielne, wysoki parter. I 
ptr., i pokój do II ptr. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21317gpr.
Dwóch pracujących stu­
dentów, poszukuje poko­
ju okolicy Rynku Wildec- 
kiego. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
22870gpr,

Młode bezdzietne małżeń­
stwo. poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Dzielni­
ca obojętna względnie o- 
kolice Poznania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21890g.

Studentki przyjme na po­
kój, Ul. Dziewińska 68 

21902g
Z,amienję 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne na dwa 
mieszkania, no bćkoju z 
kuchnią. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 223216.

Dnia 3 listopada 1971 r. zmarł w wieku 56 lat 
długoletni, zasłużony działacz ruchu ludowego 
członek Wojewódzkiej Komisji Rewiźyjnej Wo­
jewódzkiego Komitetu ZSL w Poznaniu, wice­
prezes Powiatowego Komitetu ZSL w Wągrowcu

kolega ANTONI BALBUS
Zmarły był znanym i cenionym działaczem 

Zjednoczonego Stronnictwa I.udowego, z dużym 
zaangażowaniem brał udział w życiu społeczno- 
politycznym. Za swe zasługi wyróżniony wyso­
kimi odznaczeniami naństwowymi: Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim, Od­
znaka Grunwaldu i Odznaka Tysiąclecia.

W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza i ko­
legę.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM

Powiatowego Komitetu ZSL w Wągrowcu 
PREZYDIUM

Wojewódzkiego Komitetu ZSL w Poznaniu
K8557

Dnia 3 
i ciężkiej 
i teść

Pogrzeb 
dżinie 14

listopada 1971 r. zmarł po krótkiej 
chorobie mój najdroższy mąż, ojciec

ANTONIBALBUS
odbędzie się dnia 6 listopada br. o go- 
na cmentarzu w Wągrowcu, przy ul.

Wyzwolenia.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i zięciowie
23232g

W dniu 2 listopada 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, długoletnia członkini naszej Spółdziel­
ni

STANISŁAWA SZCZAP
W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 

i dobrą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 listopada 1971 r. 

o godz. 11 w Pobiedziskach.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współczu­

cia składaja
Rada — Zarząd i Załoga

Spółdzielni Praev ..Hutnik” w Pobiedziskach.
K8549

i®

Dnia 29. X. 1971 roku zmarł

dr WITOLD CZEGLIK
członek Oddziału Poznańskiego Polskiego Towa­
rzystwa Psychiatrycznego.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego lekarza 
i drogiego nam kolegę.

Polskie Towarzystwo Psychiatryczne 
Oddział Poznański

23035g

Zamienię 3 duże pokoje z 
kuchnia w willi, balko­
nem i telefonem, wspólny 
korytarz i łazienka — na 
3 małe pokoje z kuchnią, 
może być z dozorstwem. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 21989g.

Zamienię samodzielne mie 
szkanie w centrum 2,5 
pokoju, kuchnia, łazienka 
stare budownictwo na 4
względnie pokoje z
kuchnią w nowym budów 
nictwie względnie 2 miesz 
kania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2210lg.

Przyjmę panią na pokój. 
Szubińska 18, Górczyn.

22106g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe może być pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21894g.
Przyjmę na pusty pokój 
małżeństwo bezdzietne. 
Płatne rok z góry i na po 
kój umeblowany 2 panów 
opłata miesięczna. Oferty 
,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21920g. '
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Gnieźnie, 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Gniezno, tel.
22-78, do. 15. 22196g
Poszukuje pokoju niekrę- 
oujacego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22218g.
Małżeństwu wynajmę mie 
szkanie, płatne rok z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 22249g.

S Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny 5 pokoi, budynek gos­
podarczy pięknie położo-
ny nad 
Wrześni

jeziorem przy 
sprzedam. Ko-

ziemba, Psary Polskie 99. 
21736g

słownictwie.
„ . . . i Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Zstldudnienia i Płac PPBP Poznań, ul. Ratajczaka 46, wem zabudowy, w _Pozna- DOkói 16 K8455
niu. Krobia, tel. 21.

19772g
Nieruchomości w Pozna­
niu, zamienię na nieru­
chomości w województwie 
warszawskim. Oferty — 
„Prasa’’, Grunwaldzka 19 
dla 22529g.

do prowadzenia skupu opakowań szklanych dysponu­
jących odpowiednim pomieszczeniem lub bez pomiesz 
czenia — przyjmuje

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Mat. Budowl. w Poznaniu, Czerwonej Armii 46 —
,,Centrum”, X piętro, pokój 1006. M8125

Kupię działkę budowlaną 
lub rozpoczętą budową w 
Poznaniu, blisko komuni­
kacji. uzbrojoną. Oferty 
„PrŚsa”, Grunwaldzka 19 
dla 22428g.
Wartościowe gospodar­
stwo rolne 14 ha, bez in­
wentarza w pow. Środa 
Wlkp. sprzedam. Nieru­
chomość do Objęcia wios­
ną 72 r. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21735g.
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem i ogrodem 
wielkość 460 m*. Wiado­
mość Gniezno, ul. Libelta
37 m. 3. 21751g
Sprzedam działkę o po­
wierzchni 1700 m* w Gro­
dzisku przy ul. Chocie- 
szyńskiej. Wiadomość Gro 
dzisk, Choćieszyńska 39

218046
Sprzedam dom 1-rodzinny 
z ogrodem. Jarocin. Mar­
cinkowskiego nr 10.

1845p
Sprzedam dom parterowy 
(Dębiec) 3 pokojowy, wol 
ny do remontu. Warunek 
mieszkanie pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21840g

Oddział Drogowy PKP w Wągrowcu — zatrudni na­
tychmiast każdą ilość —

ROBOTNIKÓW DO PRAC TOROWYCH
Zgłoszenia przyjmują następujące jednostki liniowe: 

PKP odcinek drogowy w: Pobiedziskach, Gnieź­
nie, Wągrowcu, Rogoźnie Wlkp., Murowanej 
Goślinie, Obornikach Wlkp., Chodzieży, Czarn­
kowie, Wronkach i Szamotułach.

Uposażenie w/g obowiązującego systemu płac w 
służbie drogowej PKP oraz świadczenia przysługu­
jące pracownikom PKP i członkom ich rodzin.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia
w wyżej wymienionych jednostkach. K8190

Dom 6 izb, budynek
gospodarczy, ogród — 
sprzedam. Marian Lenart, 

K8253

Kupię parcelę około 2000 
m!, w Puszczykówku, O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 21853g.
Kupię małą parcelę wzglę 
dnie mieszkanie własno-

Dcm z ogrodem w Gdyni 
— Orłowie sprzedam. Ofer 
ty Irena Fedasz. Gdańsk 
1 Poste-Restante. 21725g
Kupię małą działkę bu­
dowlaną na Junikowie. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 22267g.

Dnia 2 listopada 1971 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, najuko­
chańszy tatulek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 55

FLORIAN KANIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 5 listopada 1971 r. o go­

dzinie 12.30 na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Chociszewskiego 19 m. 4. 23129g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 
listopada 1971 r. zmarła w wieku lat 92, opa­
trzona Sakramentami św„ nasza droga, pełna 

poświęceń dla rodziny babcia, prababcia, pra- 
prababcia, teściowa, śp.

z KONARSKICH

HELENA
RENNER-BOHUSZEWICZOWA

zasłużony pracownik Służby Zdrowia

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.50 na cńientarzu

Poznań, Wodna 7 m. 4.

piątek, dnia 5 bm. 
junikowskim.

23124g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
2 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja kochana żona, najlepszy 

przyjaciel życia, nasza bratowa, szwagierka, cio­
cia i kuzynka, śp.

z SUŁKOWSKICH

MARIANNA SOBOLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.15 na cmentarzu ;
' piątek, dnia 5 bm. 
junikowskim.

W smutku pogrążeni

Poznań. Sikorskiego 4.
mąż i rodzina

231896

K O L E G l U M : Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew 
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redakcji 
430-73 i 
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648-85 ;
453-31 J
611-21 :

„Ruchu” 
Z-8

Zgubiono obrączkę ślubną 
z monogramem A. B. — 
Zwrot za wynagrodze­
niem, tel. 411-559. 23073g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
riia. Długa 9. 22717g
Lodówki naprawiam. Teł.
316-07. 18627g

ściowe, względnie domek oddam 
jednorodzinny. Oferty' H- iaca 
„Prasa”, Grunwaldzka 19—-' 
dla 21878g.

Sprzedam willę niewykoń 
czoną z budynkiem gos­
podarczym w ogrodzie za 
drzewionym, o powierzch­
ni 3,5 ha całość opłotowa- 
na w Książu Wlkp. ul. 
Kościuszki 4. Jadwiga 
Kopankiewicz pow. Śrem. 

22270g

Zguby Różne
Zagubiłem pokwitowanie 
komisowe Desy nr 32106. 
Zdzisław Kołaczkowski.

23110g

Oddam sutervnę 32 ms na
się na warsztat.

Warunek pokój, 
wskaże „Prasa”

Adres
Grun-

waldzka 19 dla 21968g.

® Matrymonialne
Kawaler z ogrodnictwem 
pozna pannę katoliczkę 
do lat 30 ogrodniczkę 
przedsiębiorczą. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia do 
zwrotu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22101g.
Kawaler lat 25 pozna pan 
nę do lat 20 z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 22244g.

+ Dnia 2 listopada 1971 r. po krótkich cierpie-
, niach zasnął w Bogu nasz najdroższy ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77

JOZEF NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Iłów- 
cu.

W głębokim smutku pogrążona

Pecna.
RODZINA

231286 i

tDnia 2 listopada 1971 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, kochany tatuś, drogi brat, 
wujek, szwagier i zacny przyjaciel, śp.

IGNACY BŁOSZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
żona z córkami i rodziną

Poznań, Szamarzewskiego 56 m. 26. 23215g

t Dnia 3 listopada 1971 r., opatrzona Sakramen­
tami św., zakończyła, przeżywszy lat 77. swo­

je pracowite i pełne poświęceń życie, moja ko­
chana żona, siostra, ciocia i bratowa, śp.

KATARZYNA SADOWICZ
z domu PATRIAS

Pogrzeb odbędzie się 5 listopada br. o godz. 
9.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie,

o czym zawiadamiają
mąż z rodziną

iizasswas

tDnia 3 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy 61 lat

mgr JADWIGA MATUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 

skim, w piątek, dnia 5 bm. o godz. 14.

W smutku pogrążona

231686
RODZINA

9HES3
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LISTOPAD
4 

Czwartek

Karola Na potrzeby budownictwa mieszkaniowego
Słońce: 6.52—16.19

g. 19 „Niewidzialna

W „Pozbecie" szukają
POLSKI 

kochanka”.
NOWY — E. 19 „Koniec księgi

OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „My chce- 

mv tańczyć”.
MARCINEK — g. 17. „Tymoteusz 

Majsterklepka”.

dróg zwiększenia produkcji
Co uczynić by produkować szybciej i lepiej? Na to pytanie 

starają się odpowiedzieć także ci, od których uzależniona jest 
produkcja prefabrykatów

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

budownictwa.
wielkich bloków. dla potrzeb

ZA g. 10. 12.30.
pantera” (ang. 16 1.),
„Zaginiony” (rum 16

APOLLO — g. 10.
„Erotissimo” (fr.-wł.

15 „Różowa
g. 17.30, 20

12.30.
16 1.).

15.30 
g.

17.30, 20.15 „Złoto Mackenny” (USA 
16 L).

BAŁTYK — g. 10. 12. 14 „Przy­
wilej” (ang. 16 1.). g. 16. 20.15 
„Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12. 14, 
16. 18. 20 „Jestem niewiernym mę­
żem” (fr. 18 1.) .

GONG — g. 10, 12.30 „Kowboju 
d» dzieła” (ang. 16 1.). g. 16, 18.30 
„Piękność dnia” (fr. 18 1.).

GRUNWALD g. 16.30, 19.36
„Słodka Charlty” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. 11 1.). g. 
13, 15.30, 18, 20.15 „Imiona miłości” 
(fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Powrót rewol 
werowca” (USA 14 1.).

MALTA — g. 15.45. 18. 20.15 „Cza 
równice” (wł. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„O iedneeo za wiele” (fr. 16 1.).

PANCFRNIAK — g. 17.30, 20 „Ru 
thnmv cel” (USA 16 1.).

RTALTO — g. 10. 12.30, 15 „Tro-
plriel śladów” (rum.-fr. 11 1.).
17.3n 20 „Arabeska” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g.

E.

17. 19.30 „Żandarm sie
.5.

żeni” (fr.

— g. 16. 18. 20 
(fr. 11 1.).
— g. 17. 19.30

.Żandarm

W Poznaniu i województwie sporo domów powstaje z wiel­kich bloków. Ich największym producentem jest załoga Po­znańskich Zakładów Produk­cji Betonów „Pozbet”. Dysku­tując nad Wytycznymi na VI Zjazd partii załoga zastanawia się w jaki sposób wyelimino­wać istniejące jeszcze niedo­ciągnięcia oraz jak zadziałać, by produkcja przebiegała sprawniej. Z wysuniętych do tej pory propozycji wynika, że załoga „Pozbetu” potrafiła zna leźć możliwości zwiększenia produkcji oraz jej usprawnie­nia. I to właśnie jest najbar­dziej istotne w dyskusji przed zjazdowej, tym bardziej, że nie które konkretne wnioski wpro­wadzono już w życie.„Pozbet” posiada sporo sta­rych, wyeksploatowanych form, w których produkuje prefa­brykaty. Przez wiele lat leżały one bezużytecznie. Niedawno w wyniku właśnie propozycji załogi, przystąpiono do ich prze rabiania. Po prostu stają się one na nowo użyteczne. W za-

kładzie w Krzyżu, stosowaniu takich dzięki przy form do produkcji, wytwarza się już 2Ó ściennych elementów dziennie.
Do produkcji wielkich bloków

potrzebne są rozmaite
narzędzia i formy, 
wymagają częstych 
napraw ..Pozbet”

maszyny.
Właśnie one 
generalnych 

zatrudniający

„Unkas —
ostatni Mohikanin” (rum.-fr. 11 1.).

WARTA — g. 10. 12.30 „Winnetou 
wśród Senów” (jug. 14 I.), g. 15. 
17.30. 20 „Sekrety wiernych żon” 
(wł. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Przygody Tomka Sawve- 
ra” (11 1.). g. 16.45. 18.45 „I znów z 
Tnha” (weg. 14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Cyrk straceńców” (USA 16

WRZOS (Luboń) — g. 18 ..Uciecz
ka King Konga” (jap. 

Wrzos (Mosina) — g. „Nie
łubie poniedziałku” (nol. 11 1.). g.
17, 19.15 „Komisarz Pepe’’ (wł. 16

g. 12—23
„Nowy Jork wystawa świato-

FOTOPLASTTKON

SZPITALE: interna, chirurgia 
osólna. okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49• nsy- 
cbiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul Cheł­
mońskiego ,20). wvnadki uliczne 
tel. 99: na^łe zachorowania w do­
mu. t»l. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35, pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Upory 16 — cała dobę; dla now. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66.. Podstacje: w Luboniu 
tel. 99: w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cala 
dobę: nrdiatrvczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz. i święta 
— P. 8—23: stomatologiczne (ul

Konkurs usług 
krawieckichKrawiecka Spółdzielnia Pra­cy „Strój“ w Katowicach, wy­znaczona jako Ogólnobranżo- we Zjednoczenie Wiodące U- sług Odzieżowych, zorganizo­wała ostatnio ogólnopolski konkurs usług krawieckich.Głównym jego celem było za interesowanie pracowników wielu przedsiębiorstw popra­wą jakości świadczonych u- sług. stosowaniem właściwych konstrukcji i wzornictwa, mo­delowaniem i technologią u- sług. W konkursie oceniano o- dzież wykonaną przez pracow­ników z zakładów spółdziel­czych i przemysłu terenowego.

Konkurs spotkał się z dużym za 
interesowaniem, o czym świadczy 
m. in. to, że nadesłano na niego 
200 wzorow odzieży z zakresu kra 
wiectwa ciężkiego, lekkiego i mło­
dzieżowego. Komisja Konkursowa 
przyznała ostatnio cztery II na­
grody. czternaście III oraz 28 wy- 
różnleń. TT nagrody przypadły m. 
in.: Wiesławie Pilusik ze Snółdziel 
ni Pracy Przemysłu Odzieżowego 
„Nardom“ w Olsztynie za suknię- 
szorty oraz zespołowi: Trenie Su­

prawie 1000 pracowników nie po­
siada jednak warsztatów przysto­
sowanych do przeprowadzania ka­
pitalnych remontów. Może tylko 
dokonywać we własnym zakresie 
drobne naprawy i konserwacje. 
Generalne remonty zleca innym 
zakładom lub przedsiębiorstwom 
Nie przysparza to oszczędności Po 
mijając stronę finansową, nie za­
wsze remontowane maszyny wra­
cała do zakładu w przewidzianym 
terminie. Opóźnienia w naprawach 
są znaczne co z kolei powoduje 
przestoje, w produkcji prefabrykat 
tów. Nic też dziwnego że załoga 
znająca te trudności, wysunęła 
projekt zorganizowania central­
nych warsztatów mechaniczno- 
energetyczn-ych. Myśl słuszną^ tym' 
bardziej, że rysują sie możtijyości 
urządzenia takiego warsztatu w 
zakładzie w Międzychodzie. Obec­
nie trwa tam budowa nowego za­
kładu „Pozbetu”. Po jej zakończe­
niu stary zakład można hv — no 
adaptacji zamienić na warsztat. 
Pronozycje załogi uznano za traf­
na i cenna Po dokładn’i"h obli­
czeniach korzyści stad nłvnacvch 
stwierdzono, że wykonywanie 
wszystkich remontów kapitalnych 
przez pracowników „Pozbetu” 
przyniosłoby duże korzyści Mj. 
szyny wracałyby szybciej do pro­
dukcjiZałoga „Pozbetu” zatrudnio­na w zakładzie w Pile zwróciła też uwagę na możliwości przy­stąpienia tu do produkcji więl kich bloków. Obecnie wytwa­rza ona inne elementy prefa­brykowane. Wobec tego Pil­skie Przedsiębiorstwo Budow­lane, budujące domy z wiel­kich bloków, musi je sprowa­dzać z odległych wytwórni z Poznania. Międzychodu lub Krzyża. Transport jest kosztow ny i niewygodny, zwłaszcza że sprowadzanymi prefabrykata­mi są wielkie bloki. Po rozważeniu tej propozycji uz­nano. że w przyszłym roku można będzie uruchomić 2 sta nowiska w pilskim zakładzie „Pozbetu” do produkcji na miejscu ■wielkich bloków. Na razie wytwarzałby się ich od 3000 do 4000 m$ rocznie, a do- ------ --------
INFORMUJEMY

Chełmońskiego 20) czynne od
18—7 w niedziele i święta — cała
dobę: chirurgiczne I ul. Kór-
nieka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocv Wieczorowej w 
godz. 18—22. ntedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63): Nowe Miasto
(Kórnicka 
go 149).

8): Wilda (Dzierżyńskie

chowskiej. Barbarze
Wandzie Burnej
Spółdzielni Pracy

z
Lendzion 1
Krawieckiej

„Żolibórzanka”
w Warszawie za garsonkę dam­
ską. ■

Z uczestniczących z Wielkopolski 
dwie III nagrody otrzymały zespo
ły: Anna Dadaczyńska Irena
Plensner z Krawieckiej Spółdziel­
ni Praęy ..Moda“ w Poznaniu za 
suknię wieczorową oraz Krystyna

522-51.
Pomady 

539-18
Apteki;

Zaufania nr 586-87

Przeciwalkoholowe, teł.

Kó**nick» ?4 (c?ła 
nemnę* Główna 53.

?1. Marcinkowskiego 11.
dobę) dyżury 
Starołecka 79.

T ecznica dla Zwierząt.
Ul. Grunwaldzka 248. od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

< RADIO
PROGRAMCZWARTEK

Fala 1322 m: 7 50 7 ..Mazowszem” 
do Polsce* 8 10 Mozaika muzyczna; 
8.45 Bezpieczeństwo na iezdni za­
leży od nas samych: 8.55 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony: 9 Dla kl.
III i IV (iez nnlski) .Małv pisar-

„Serca” 
sv iskier

Florencii słuch wg
E Amicisa: 9.20 Tańce ro 
9.30 Muz operowa: 10.85

„W leśniczówce” — fragm 3: 10.25 
Muz ludowa: 10.50 Awers i re- 
w»rs* u Mel i oiosenki festiwali 
w Brasov Słonecznym Brzegu i 
Solicie: 11.30 Dedvkuiemv II zmia 
ne — konc. rozrvwk.: 11.50 Porad­
nia Rodzinna: 12.25 Melodie i rvt- 
mv dla wszystkich: 13 Z żvcia 
ZSRR: 13.20 Zaerai mi muzyczko, 
graia i śniewaia nolskie zespoły 
ludow-e- 13.40 Wiecei leniej, ta- 
niei: 14 Słowa wśród winnic, Po­
kłonie zielonogórskiego konkursu 
noetvckicgo: 14.16 5 romansów on.
98 kompozytora tygodnia — D Szo 
stakowicza- 14.30 Zaeadki muzycz­
ne: 15 05 Godzina dla dziewcząt i 
chłooców 1G.05 Oninie ludzi Par­
tii: 16.15 Cesar Franek — Poemat 
svmfnnicznv .Strzelec potępiony”: 
16 30 Popołudnie z młodością: 18.05 
Magazyn muzvki młodzieżowej; 
18.50 Muz i Aktnaln.: 19.15 Z ksie
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Marchewka
Krawieckiej 
,,Moda“ w 
damska, (b)

i Krystyna Gumna z
Spółdzielni Pracy

Poznaniu za suknię

earskei ladv: 19.38 Magazyn 
zvcznv* 20.30 Fala 71: 28.35 
tan.: 21 Aud dokument.: 
Wszechnica pedagogiczna:

mu- 
Mel.
21.25
21.40

.Stroienłe instrumentów” fragm. 
now. ot ..Kotlv beethovenowskie”; 
22 Po raz nierwszv na antenie; 
23.10 Przeglądy i Doglądy: 23.20 7. 
archiwum iazzoweeo* 23.30 Rewia 
piosenek: 8.18 Program nocny * 
Bydgoszczy

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10. 12.05, 
15. 16. 18. 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II Fala 497 m 1
UKF 69.74. MHz: 7.58 Po jednej pio­
sence: 8.85 Muzyczny tydzień Po-
znania omówi Młodzieiowski:
8.35 .Socjorama”* 9 Knnc muz. po 
polarnej; 9.35 „Nie ma margine­
su”* 10.05 Konc. rozrywk.: 10,25 
„Opowiadanie” Irmtrand Morgner 
z tomu „Wesele w Konstantynopo­
lu”: 10.45 Muzyka różnych epok: 
12 10 Reportaż dnia* 13 „Czas do-
brvch gospodarzy”: Konc.
rozrvwk.t 13.46 „Człowiek wśród 
ludzi” — „Ziółkouskij” onow z 
tomu „Tylko oamieć”: 14.85 Z me. 
Indią 1 piosenka po Kraju Rad; 
14.39 Kronika kulturalna: 14.45 
„Błękitna sztafeta”- 15 itfone no- 
południowy- 17.15 Aud ekonom.: 
17.25 Piosenki 1 melodie estrady; 
17.55/„Radioexnress”- 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia oninie. reflek­
sie ze świata nauki: 19 31 Magazyn
li/eracki

Wielka

..To i owo”* 20.81
22.33 Stare walce 

Orkiestra Paryska

Muz. 
era 

dvr.
Paul Bonneau: 22.45 Teatr PR — 
Studio Wsnółcresne ..Bormaszyna” 
— słuch.: 23.25 Mel rozrvwk ; 23 35
Utwory fortepianowe I 
i^lrgo en R Bakst.

WIADOMOŚCI* 5 30.
8 30 9.30 12 05 14 16 19

PROGRAM III UKF

Paderew-

6 30. 7.38
22 23 50
66.68 MHz

oraz fale krótkie pasma 20 31 41
i 49 m; 7.50 Mikrorecital A. Rosie-

Zarzad Oddz.iału Dzielnicowego 
ZBoWiD — Stare Miasto zaprasza 
członków oddz.iału na zebranie 
plenarne, które odbędzie sie dzi­
siaj o godz. 17 w Szkole Podsta­
wowej nr 75 przv ul. Powstańców 
Wielkopolskich 3.

Zarzad Wojewódzki Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej 
urządza dzisiaj o godz. 17 wykład 
dr. Władysława Kota (Instytut Fi­
lozofii UAM) na temat: ..Problem 
szczęścia na podstawie dzieł filo­
zoficznych”. Wykład odbędzie sie 
w Klubie ZW TKKS, ul. Woźna 12 
i przeznaczony iest dla młodzieży 
klas maturalnych .

Spotkanie członków Klubu b. 
więźniów Oświęcimia odbędzie Sie 
dzisiaj o godz. 18 w sali Zarządu 
Okręgu ZBoWiD, ul. Lampego 19.

wieża- 8.95 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 ..Półtora 
parseka” — ode. 3: 9.10 2 razv„Ri_
cordanza” Czernego i Liszta:
9.30 Nasz rok 71-szv; 9.45 Jazz na 78 
obrotów; 10 Śpiewa Elis Regina: 
18.15 N + T — czyli nowoczesność 
1 technika: 19.35 Wszystko d.a 
pań; 18.45 „Dziesięć palców” — 
ode. 3 pow.: 12.25 Za kierownica: 13 
Na katowickiej antenie; 15 Gawędy 
o bliskich i znajomych — A Młod­
nickiego: 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej: 15.35 Czas teraźniejszy i
przeszły• 
bluesowa 
drans w 
era High

15.50 Spotkanie z „Grupa 
.Stodoła”* 16.15 Kwa.

dobrvm towarzystwie — 
Society z Gliwic: 16.30 S

Rachmaninow — 3 ludowe nieśni 
rosyjskie na chór l orkiestrę od. 
41- 16.45 Nasz rok 71-szv: 17.85 
Oucdlibet czvli co kto lubi- 17.30 
„Półtora parseka” — ode. 4- 17.48 
Aktualności Dolskiej piosenki- 18 
Słowo i dźwięk- 18 35 Mój magne­
tofon: 19 Pisarz miesiąca — Roman 
Bratnv- 19.15 Kontrapunkty — au­
dycja Wiktora Piotrowskiego Ja­
na Webera I Bronisława Wiernj- 
ka* 19.45 Polityka dla wszystkich; 
20 Blues wczoraj 1 dziś; 20.25 
Deutsch im Funk — jezvk nie­
miecki; 20.40 Gdzie iest prz.ebói?; 
21.05 Na gitarze klasycznej gra 
Laszlo Szendrey — Karoer; 21.20 
Most — reportaż- 21.40 Zespól Nice 
gra Czajkowskiego: 21.58 Opera ty­
godnia — Claudio Monteverdi ,Or. 
feusz”; 22.88 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Jim Reeves: 22.15 Po-

w wvd. dżw .Clchv
!Don”* 22 45 Piosenki w stylu 
„sweet”: 23 Elegie rzymskie; 23.65 
Collegium musicum — Mistrzowie 
orkiestrach Hektor Berlioz; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Aleksami®? 
Dolski; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6 30 . 7.30 8.30.
10.30. 12.95. 15.30. 17. 18.30. 22.

celowo 6000 ms. Skorzysta na

H. S.

tym przede wszystkim przed­siębiorstwo budowlane, które w Pile i okolicy stawia domy.
Sporo też miejsca w dyskusjach 

nad Wytycznymi poświęca się 
zwiększeniu produkcji prefabry­
katów dla indywidualnego budow­
nictwa mieszkaniowego. Wpraw­
dzie i teraz „Pozbet” część prefa­
brykatów zwłaszcza uszkodzonych 
lecz jeszcze zdatnych do budowy, 
przeznacza na ten cel jednak jest 
to przysłowiowa kropla w morzu 
w porównaniu z potrzebami. Od 

przyszłego roku dostawy te maja 
się' wydatnie zwiększyć „Pozbet” 
wyprodukuje około 1500 m: prefa 
hrykafów wyłącznie na użytek bu­
downictwa indywidualnego.

Wreszcie sprawa, o której mówią 
pracownicy jest problem hałasów, 
powodowanych przez wibratory. 
■Wszystko co do tej pory uczynio­
no aby złagodzić hałasy jest pół­
środkiem. Bo ani nauszniki 
ścianki działowe nie sa w stanie 
zmniejszyć ilości decybeli w ha­
lach produkcyjnych. Tego próbie, 
mu sam „Pozbet” nie rozwiaże. 
Powinny nim się zajać zakłady 
naukowo-badawcze.Dyskusja załogi „Pozbetu” nie ogranicza się tylko do wska zywania istniejących braków i możliwości ich likwidiłcji. Dzięki mobilizacji całej załogi dodatkowo wyprodukuje się w tym roku 11 000 m3 wielkich bloków, z-których można wy­budować około 1500 izb miesz­kalnych.

Współpracować ze środowiskiem
KIa konferencji przedzjazdo- * wej poznańskiej dzielnicy Jeżyce jednym z delegatów na Konferencję Wojewódzką został wybrany Tadeusz Czwojdrak, I sekretarz Komitetu Uczelnianego w Wyższej Szkole Rolniczej, do cent i dyrektor Instytutu Nauk Ekonomiczno-Rolniczych WSR. Pytamy go na czym polega spe cyfika pracy politycznej w ta­kim środowisku, jak wyższa u- czelnia, gdzie obok naukowców są pracownicy administracyjni, a nadto — najbardziej liczebni — studenci.— Gdy się mówi o WSR pod kreślą się, że my kształcimy tylko rolników. A przecież oprócz nauk rolniczych repre­zentujemy wiele innvch kierun ków, także ściśle technicznych. Mamy całkiem inny skład so­cjalny studentów niż inne u- czelnie. Rzadko się spotyka u- czelnie. gdzie, jak u nas. oko­ło 60 procent studentów stano wi młodzież robotniczo-chłop­ska. A i ta inteligencka rekru tuje się zazwyczaj głównie z małych miasteczek i ze wsi.

— Co z tego wynika dla 
cy politycznej?— Ta młodzież wymaga cjalnej opieki, ona nie ma

pra-spe takdobrego startu jak inna, zwła­szcza pochodzącą z wielkomiej skich środowisk inteligenckich. Musimy skoncentrować pracę
TELEWIZJA

CZWARTEK PROGRAM
8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— „Problemy wprowadzania twier
dzeń matematycznych” cz.
9—9.30 — Program dla szkół — Hi
storia kl. VI Dwór Zygmunta:
11.55—12.25 — Dla szkół — Język 
polski kl. IV lic. — „Polska poezja 
współczesna” — ci. III; 13.50—14.20 
— Mechanizacja rolnictwa — U- 
klad zasilania silników spalino­
wych — cz. I: 14.35—15.05 — Mecha 
nizacia rolnictwa — Układ zasila-
nia silników spalinowych
H: 15.20—16.25

cz.
Politechnika TV

— Geometria wvkreślna — I rok 
„Elementy przynależne” oraz „Ele
mentr wspólne”* 16.30 Dzien-
nik: 16.46 — Dla młodych widzów 
— Ekran i bratkiem — w progra­
mie „Przygoda II” — film z serii 
„Niewiarygodne przygody Marka
Piegusa”? 17.45 Magazyn ITE;
18 — Renortaż filmowy z VII Byd 
eosk/ego Festiwalu Muzycznego: 
18.39 — Sprawozdanie z Wojewódz 
kiei Konferencii PZPR; 18.45 — 
Jak krawiec kraje: 19.15 — Przy­
pominamy. radzimy; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 29 — Sprawo­
zdanie z miedzrnaństwowego me­
czu bokserskiego Polska — NRF;/ 
22.39 — Dziennik: 22.50—23.55 — Po­
litechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.58 „Wizje
miast” — z cyklu — „Fantazje cy­
bernetyczne”: 18.20 — Jeżyk an-
Bielski nauce

„Stara Ruś” — film dokumen-
talnv: 19. 
nik: 26.05

- Dobranoc i Dzien- 
Cała naprzód” — gra

21.05 — 24 godziny; 21.15 ,Małe
dramaty” — fab. film polski: 22.25 
— Jezvk angielski w nauce i tech 
nice (powt.).

na I roku studiów, który jest najtrudniejszy w ogóle, a u nas w szczególności. Młodzież robotnicza i chłopska na dal­szych' latach studiów uczy się lepiej, ale na I roku wykazu­je największy odpad. Tu wła­śnie widać najlepiej różnice w poziomie szkół średnich. Nasz Komitet Uczelniany próbuje więc zaktywizować takie orga ny, jak rady pedagogiczne, ra dy do spraw młodzieży i opie kunów grup studenckich. To z naszej inicjatywy od 2 lat

trzymuje się natychmiast od­powiedź. Dokonuje się tam zde rżenie potrzeb z możliwościa­mi ich zaspokojenia. W ten sposób wszyscy znają sytuację uczelni, nie mają wątpliwości.
— A jakie trudności?

NASZE ROZMOWYzaczęto ściśle współpracować z grupami studenckimi, naj­pierw na pierwszym, potem na innych latach studiów. Teraz, w październiku i listopadzie, odbywa się seria spotkań w grupach w obecności wykła­dowców. Tam mówi się o pro blematyce przedzjazdowej w aspekcie spraw uczelni. Prze­chodzimy od spraw ogólnych do szczególnych, dotyczących danego wydziału, a nawet gru py i indywidualnych spraw stu dentów. Mówią tam, oczywiś­cie, także studenci. Dowiaduje my się co sądzą oni o sposo­bie prowadzenia zajęć, wysłu chujemy głosów krytycznych. Otóż postanowiliśmy takie se­rie spotkań odbywać w tych samych miesiącach corocznie, bowiem ich efekty wychowaw

— Wynikają one z pracy po litycznej głównie z ■ rozprosze­nia uczelni, z tego, że zajęcia dydaktyczne odbywają się nie przerwanie od rana do nocy. Bez zawieszenia zajęć trudno więc ludzi zebrać. Największe jednak trudności mamy w do mach studenckich. 1320 miejsc przy naszym składzie socjal­nym to naorawdę bardzo ma­ło. Ale widać już perspektywę poprawy. W przyszłym roku otrzymamv dwa nowe gmachy: dla Wydziału Technologii Drewna i dla zespołów teorety cznych. Zaczniemy też niedłu­go budowę dwóch domów stu denckich po 600 miejsc każ­dy.Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

® Zarząd Miejski Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej u- rządził w niedziele 3 i 10 ubm. zbiórki uliczne na pomoc dla najcze są oczywiste.Inną nową formą działania są otwarte naszego zebraniapartyjne z udziałem rektora i prorektorów, którzy zdają sprawę ze stanu organizacyjne go i perspektyw uczelni. Umoż liwia to bezpośrednią konfron tację różnych poglądów na sprawy uczelni, można tam za dawać pytania (także anonimo we na kartkach), na które o-

bardziej potrzebujących.nas obecnie poinformowano, oba dni poznaniacy złożyli puszek kwestarzy 83 983
Jak w do zł.Największy sukces przyniosły zbiórki na Jeżycach, gdzie ze­brano 24 000 zł. Za naszym zaś po średnictwem PKPS składa ofia­rodawcom serdeczne podzięko­wanie za okazane zrozumienie dla tak ważnej akcji.

Klub Francuski wznawia działalność
Poniedziałkołweii spotkania Klubu Francuskiego cieszyły się 

w ubr. dużym zainteresowaniem mieszkańców Poznania. O- 
becnie, po wakacyjnej przerwie klub wznawia działal­
ność.Jak poinformowali nas organizatorzy Koło NaukoweRomanistów UAM — tegorocznę spotkania odbywać się będą nie w poniedziałki lecz wczwartki. Zmieni się nieco forma i treść również spotkań.Twórcy klubu chcą odtwo­rzyć atmosferę kawiarenki francuskiej, w której spoty­kać się będą ludzie pragnący w języku francuskim wymie­nić z innymi poglądy na te­maty poważniejsze, zahacza­jące nawet o problematykę fi­lozoficzną. Najbliższe czwartki przyniosą rozmowy o wycho-

waniu młodego pokolenia, o sztuce pięknej wymowy, o te­lewizji jutra i o architektu­rze dnia dzisiejszego. sInauguracyjne spotkanie od będzie się dzisiaj o godz.' 19, w klubie „Akumulatory” (ul. Zwierzyniecka 7). Weźmie w nim udział m. in. lektorka ję­zyka francuskiego na UAM Annę Marie Vilespy-Pstrąg.Starym zwyczajem organiza torzy zapraszają wszystkich, a szczególnie młodzież szkół średnich i wychowawców.(wn)


